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Wczoraj ogłoszono w stolicy stan wyjątkowy. — Władza spoczywa 
w rękach min. Schleichera.—Kanclerz Papen komisarzem w Prusach. 
Severing nie chce oddać władzy. — Ministrowie złożeni z urzedu. 


i 


Dekretem dzisiejszym kanclerz Rze-|wie udzielonych mu pełnomocnictw za- nętrznych Severinga. Pełnomonictwa i 
szy został mianowany komisarzem w) wiesił on w urzędowaniu premiera pru- zadania pruskiego pea przeszły 
Prusach. W tym charakterze na podsta-lsklego Brauna I ministra spraw wew- tem samem na kanc 

Rzeszy oczekuje, że w najkrótszym cza 


siedziba madi praskiego OdSTAWIONA WOJOKIEM zzz ace zeczy 


Władza wykonawcza przeszła w ręce min. Reichswehry |tworzony tym dekretem. 


erza. Samodziel- 
ność Prus w ramach konstytucji Rzeszy 
jak twierdzi komunikat, nie została na- 
ruszona. "Wręcz przeciwnie — rzad 


»B. PREMJER PRUSKI BRAUN. 
Berlin, 20 lipca. 


(Polska Agencja Telegraficzna). nictwo nad policją. 


| tykułów konstytucji, dotyc 
Y nA ŁA 


Berlin, 20 lipca. 


Jak donosi biuro Conti, pruski minister spraw wewnętrznych, 
SEVERING, ODMÓWIŁ PRZEKAZANIA SWEGO URZĘDU KOMISARZOWI 
BRACHTOWI, 
uzasadniając swoje stanowisko wątpliwościami natury konstytucyjnej. 
Równocześnie minister Severing oświadczył, że 
USTĄPI JEDYNIE PRZED SIŁĄ. 
Naskutek tego stanowiska ministra, nastąpiło ogłoszenie przez 
Rzeszy stanu wyjątkowego na terenie Berlina i prowincji Brandenburskiej. 
Na mocy tego rozporządzenia gen. Schleichter powierzył władzę wyko-j 
nawczą komendantowi korpusu gen. Rundstedtowi, który objął również kierow- 


prezydenta 


Rozporządzenie o stanie wyjątkowym przewiduje zawieszenie szeregu ar- 
swobody osobistej, wolności słowa, stowa- 
mnicy listowej, teletonicznej Tt d; 


Wywołane ze strony Komunistów 


rozruchy postawiły rząd Rzeszy przed 
ciężkiem zadaniem dołożenia starań dla 
utrzymania spokoju i bezpieczeństwa w 
tym największym kraju związkowym 


Niemiec, jakim są Prusy. 
W innych krajach niemieckich, w 


których kierownictwo policii wykazało 
| większą sprężystość, nie zachodzi oba- 
wa, aby 
Maas być miały powodzeniem. 


knowania komunistyczne 


ząd Rzeszy ubolewa, że brak w Pru- 


‘sach tych samych warunków, pominio 
lże władze policyjne starały się z uara» 
żeniem bezpieczeństwa życia urzędni- 


du | porządku publicznego na obszarze 
Prus. Rozporządzenie zawiera 2 para- 
grafy: 1) przewiduje nominację kancle- 
rza Rzeszy na komisarza rządowego 
dla Prus. W tym charakterze kanclerz 
upoważniony jest do suspendowania 
członków „rządu pruskiego w ich urzę- 
dach oraz do przejęcia agend pruskiego 
premjera i powołania Innych osób w 
charakterze komisarza rządowego Rze- 
szy dla prowadzenia agend 
członków gabinetu pruskiego, 
kanclerza przechodzą wszelkie upoważ- 
nienia, przysługujące uprzednio premje- 
rówi pruskiemu, , 

' Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem dzisiejszy m. 


WŁADZA WYKONAWCZA PRZECHODZI NA MINISTRA REICHSWEHRY, KÓW Policyjnych, opanować sytuację, 
który wykonywuje ją za pośrednictwem swych podwładnych. W Prusach rząd Rzeszy stwierdzić 
Siedziba rządu pruskiego została obstawiona oddziałami Reichswehry. musi brak planowego i celowego kie- 


lamdity_mazynow w pała Windenbunga. ao ye z 


komunistycznym. r! 
Komunikat stwierdza dalej, że właś- 
ae Moge sopena aja ia 
cie bojowe występowały z jak najwięk= 
Gmach Reichstagu otoczony jest Pa om: szą ŁAŁ Aj pd sa Jaka A ik 
er. a. 
Kanclerz P n jako komisarz rządu dla Prus zwołał posiedzenie sejmu 
pruskiego na godz, 16. O godz, 18 odbędzie się posiedzenie gabinetu Rzeszy. 
Biura premjera Brauna i min. spraw wewnętrznych 


większe sukcesy oraz że w różnych 
O ZECECA ep do povpaiyon 
rwawych niepokojów. Zachodzi uza- 

„prem auna ętrznych są zamknięte. U wejścia |sadnione podejrzenie, że wysokie pru- 
stoi straż złożona z żołnierzy Reichswehry, Ministrowie byłego pamaen prus- [skie instancje urzędnicze w Berlinie i 
kiego przebywają w gabinecie min. Severinga. Prezydent policji berlińskiej |innych większych ośrodkach nie posia- 
Grzesiński ustąpił, Wraz z nim zgłosili dymisję v.-prezydent policji dr. Weiss i|dały koniecznej do wykonywania ich 
płk, dr, Heimmansbur$, zadań niezależności wewnętrznej. Do- 


BERLIN, 20 lipca. Komendę nad policia objął płk, Poten, Straż przy pałacu perzydenta Hin- |prowadziło to w szerokich kołach urzęd 
W uzasadnieniu. ogłoszonego dzisiaj! denburga została silnie wzmocniona. Krążą pogłoski, iż w samym pałacu prezy- |niczych i wśród ludności do podważe- 
dekretu prezydenta: Rzeszy, biuro Wol- I denta ustawiono karabiny maszynowe, nia autorytetu państwa. 
ta komunikuje: Gmach Reichstagu otoczony jest wojskiem. 


który nie chciał złożyć swego urzędu. — Prezydent Grzesiński oraz 
wicepr. dr. Weiss zostali siłą usunięci przez oddział żołnierzy. 


komuniści proklamują sirejk generalny. 


Berlin, 20 lipca. chara poprzedziły następujące wydarze- 
(Polska Agencja Telegraficzna). ; 

W czasie akcji prowadzonej | przez |, Grzesiáskí, który początkowo wyra: 
Reichswehrę w prezydjum policji berliń- ził gotowość przekaz urzędu swego 
skiej nastąpiło wg. doniesienia biura Melcherowi, w | Agr: cie popoł, or 
Conti, okolo Śl 1145, STeeniowanie Ja eb rę Arad oraz do zobaczę 
prerrieoia Kola: | ka wice. | nika min. Reichswch ; 

; ry gen, Rundstedta, 

prozydenia W I komendanta, policji w BOTA owija: te pozostaje na u- 

rzędzie, nie uważając się za uprawnio- 

Aresztowań dokonał oficer  Reich- | nego do opuszczenia statku bez odpo- 

swehry na ne odmala sotonoga z ia wiedniego zlecenia ze strony przełożone- 

. owanyc. o ministra. 
o asa do aresztu oficerskiego w pa To samo PSY Są «-tesdkcyjh: 
bicie. eissa i komendan erga, 

Berlin, 20 lipca. Na zapytanie o motywy swej Woj 

Dymisję prezydenta policji berlińskiej | Grzesiński oświadczył, że postępuje w 

Grzesińskiego i objęcie tego stanowiska |myśl decyzji min, Seweringa, jako swego 
przez komisarycznego prezydenta Mel- bezpośredniego przełożonego. 


Berlin, 20 lipca. 


ski został wypuszczony z gabinetu bocz 


O aresztowaniu prezydenta policji | nem wyjściem, 


Grzesińskiego komunikują: Po i 
5,10 oddział Pera w pełnem uz- 
brojeniu, w hełmach s ch z grana- 
tami ręcznemi u boku zjawił się przed 
gmachem prezydjum policji 

Oddziałowi towarzyszył nowy prezy- 
dent policji Melcher. Oficer d 
oddziałem wraz z Melcherem udali się 
do gabinetu Grzesińskiego. 


Poczekalnia i pokoje prowadzące do 
gabinetu obsadzone zostały żołnierzami. 
Komendant dowodzący oddziałem wręg- 


czył Grzesińskiemu pismo upoważniają- 
ce do złożenia go z urzędu, oświadcza- 
jąc przytem że aresztuje Grzesińskiego. 
Pod silną eskortą 12 żołnierzy Grzesiń- 


Berlin, 20 lipca. 

O godz. 19-ej prezydent policji Grze- 
siński i wiceprez. Weiss i komendaat 
Heimansberg zwolnieni zostali z więzie» 
nia, Zwolnienie nastąpiło po pod pisaniu 
przez aresztowanych oświadczenia, iż u- 
stępują z urzędu pod groźbą siły i fun- 
kcji swych spełniać nie będę. 

W godzinach popoł. ukazało się nad- 
zwyczajne wydanie komunistycznej 
„Rohte Faihne* z wezwaniem do strajku 
generalnego. Ulotki zostały niezwłocznie 
skonfiskowane przez policję. 
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Minister Severing ustąpił przed siła 


po dramatycznej rozmowie z kanclerzem Papenem. — Bawarja 
protestuje przeciw mianowaniu komisarza w Prusach. 


Berlin, 20 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiejsza rozmowa pomiędzy kan» 
clerzem Papenem a ministrami pruskimi 
Firtsiferem,  Seweringiem i Kleperem 
miała przebieg wysoce Sy: sec kę A 

Zabierając na wstępie głos kanclerz 
Papen oświadczył, że Rząd . Rzeszy na 
podstawie długich obserwacyj stwierdził 
że władze pruskie nie są w stanie zape“ 
wnić porządku i spokoju w kraju. Z te- 
gö też powodu rząd Rzeszy, korzysta- 
jąc z uzyskanych od prezydenta - Hin- 
ednburga nadzwyczajnych _ peinomoc- 
nictw, postanowii powołać rządowego 
komisarza Rzeszy w Prusach i zawiesić 
w urzędowaniu dotychczasowego prem- 
jera pruskiego Brauna oraz ministre 
spraw. wewnętrznych Seweringa, 

Kanclerz odczytał następnie przygo“ 
towane rozporządzenie prezydenta Rze- 
szy, powierzające mu funkcje rządowego 
komisarza w Prusach oraz zawiadomił 
ministrów pruskich o nominacji nadbur= 
mistrza dr. Brachta na stanowisko swe- 
go zastępcy, któremu powierzone zosta- 
10 prowadzenie agend pruskiego mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

Tu kanclerz wezwał ministra Sewe- 
ringa do zadośćuczynienią żądaniu” wy- 
aenema, w ' rozporządzeniu prezydenta 
Rzeszy, t.j, 

DO NATYCHMIASTOWEGO ZŁOŻE- 
NIA SWEGO URZĘDU, 
_ W odpowiedzi sam Sewering oświad- 


czył: 

ŻE. ODMAWIA PRZEKAZANIA URZĘ- 
DU KOMISARZOWI BRACHTOWI 
uznając wydane ostatnio rozporządzenia 
prezydenta Hindenburga za sprzeczne z 
postanowieniami konstytucji, na co od- 
parł konclerz, że kwestja ta narazie nie- 
ma żadnego praktycznego znaczenia, 
gdyż sprawę. ważności dekrett rożstrzygi 


Spraw 


Sanok, 20 lipca. 
Wczoraj rozpoczął się przed sądem 
doraźnym proces o zajścia w Łoboźwi, 


nych zasiedli: Wasyl Danyk, Piotr Ma- 
"dejski, Andruszko Pasławski oraz Mi- 
chat: Małeski, jedyny Polak wśród 0- 
skarżonych. Trybunałówj przewodni- 
czy sędzia Kruszelnicki, oskarża prok. 
_ Ciszkiewicz, 
„ Akt oskarżenia zarzuca podsądnym 
iż w dniu 30 czerwca w Łoboźwi użyli 
nimo upomnienia zwierzchności gwałe 
townych środków, dokonali napadu na 
patrol policyjny, rozbroil policjantów, 
splądrowali plebanię i dwór oraz po» 
zbawili wólnośći osobjstej policjantów, 
jak rówhież proboszcza rzymskoskatós 
- lieklego Czeblerę, oraż strzelali ostre! 
nabojami do policji, | 

Zajścia te odbyły się na tle „święta 
pracy“ i powstałych w związku z tem 
pogłosek o zamiarze przywrócenia pań- 
szczyzny. Oskarżeni odpowladają z art. 
73 a. u. k. i art, 32 rozporządzenia o są- 
dach doraźnych. 


Na wstępie rozprawy obrona doma- 


ga się uznania się trytunału za niewła- Liang skoncentrował w pobliżu Tumę- 


od Pekinu 
raźnych w powiecie lesklm nie było dwie brygady piechoty, jedną brygadę 


ściwy, gdyż wprowadzenie sądów do- 


rzekomo ogłoszone formalnie. Prókura- 
tor oponuje, wykazując, iż ogłoszenie 
uastąpiło zgodnie z przepisami, Trybu- 
nał odrzucił wniosek obrony, poczem 
przystąpił do przesłuchania Danyka. 


Oskarżony zeznaje, że krytycznego 
dnia wraz z innymi znalazł się pod 


DODOOOOOOOOOOCOIE 


Nieście pomoc 
-najbiedniejszym 
AEZFZEFEZZZENEEM 


nąć może tylko Trybunał Stanu, a w każ 
dym razie rozporządzenie wydane przez 
prezydenta na podstawie par. 48 kon- 
stytucji nie podlega dyskusji. 

Wówczas Sewerinś oświadczył, 

ŻE USTĄPI TYLKO WOBEC SIŁY. 
Jako minister republiki nie może tchórz- 
liwie zdezerterować ze swego słanowis- 
ka. Wobec prób pojednawczych kancle- 
rza Sewering oświadczył, że o załatwie- 
niu polubownem sprawy może być mo- 
wa tylko między równouprawnionemi, a 
rząd Rzeszy uznał za właściwe nakazać 
pruski mministrom, aby stawili się do ra- 
partu, 

Min, Sewering uważa za swój obo- 
wiązek wobec ojczyzny pozostać nadal 
na stanowisku ministra policji, gdyż peł- 
PE ten urząd przez lat 7 może lepiej po 
dolać wymogom chwili, aniżeli jakiś no~ 
wicjusz którego teraz się powoła. 


Kanclerz Papen zaapelował do mini- 
stra, aby podporządkował się rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzeszy, wskazując, 
że podyktowane ono zostało racją stanu. 
Kanclerz zapewnił przytem o specjal- 
nym szacunku, jaki ż dla osoby min. 
Seweringa. 

Min. Sewering odpowiedział, że właś- 
nie z uwagi na rację stanu widzi, że no» 
minacja komisarza nastąpiła nie ze 
względów prawnych, lecz z pobudek po- 
litycznych. 

Do oświadczenia Seweringa przyłą* 
czyli się minister finansów Kleper i cen- 
trowy minister Hirtsifer, p. o, premjera 
pruskiego, przyczem min. Hirtsifer zaz- 
naczył, że obecne postępowanie rządu 
Papena niema równego sobie w całej hi- 
storji. 


i ministrowie pruscy opuścili., gabinet 
Papena. | £ ABY 3 


cy zajść w powiecie 
przed sądem doraźnym w Sanoku 


krzyżem, wkopanym na pamiątke znie- 
sienia pańszczyzny. Tam doszła do nie- 


„go wiadomość, że obok plebanii zbiera 
w powiecie leskin. Na ławie oskarżo-. 


| 


Na tem rozmowa została przerwana | d 
|szy został zawczasu o. decyzji, 


Berlin, 20 lipca. 
Rząd bawarski zwrócił się telefonicz 
nie do trybunału stanu, ze skarga, doma- 
ając się wyjaśnienia czy i w jakich o- 
olicznościach rząd Rzeszy może w ra- 
mach konstytucji wejmarskiej mianować 
swoich komisarzy w poszczególnych kra 
jach związkowych. 
Do prezydenta Hindenburga i Pape- 
na wystosował rząd bawarski protest 
| przec wko zamianowaniu komisarza w 


Prusach. 
Berlin, 20 lipca, 
- Pruski minister spraw wewn. który 
w godzinach wieczornych uczestniczył 


w konferencji członków b. gabinetu prus | ł 


| kiego, odbywającej się w mieszkaniu min 
|Rirtsoiera, o g. 19,30 powrócił do mini- 
steistwa spraw wewnętrznych. 


O g megi w gabinecie ministra zja« 
wił się wicekomisarz rządu Rzeszy 


Bracht w towarzystwie prezydenta po- 
licji Melchera oraz olicera policji i wez- 
wał Seweringa do złożenia urzędu. 
Sewering odmówił wezwaniu i pono- 
wnie podkreślił, że ustąpi jedynie przed 
siłą, Dopiero wobec grożby użycia środ- 
ków przymusowych Sewering opuścił ga 
binet udając się do prywatnego miesz- 
kania, znajdującego się w tym samym 
fmachu co ministerstwo, 
Berlin, 20 lipca. 
Zamianowany naczelnym dowódcą 
wojskowym Berlina i prowincji magde- 
burskiej gen. por. Rundstedt ogłosił roz- 
porządzenie, wzywające władze i lud- 
ność do podporządkowania się wszelkim 
zarządzeniom. 
Berlin, 20 lipca. 
Na zwołane dzisiaj przez kanclerza 
Papena na g. 5-tą po południu posiedze- 
nie gabinetu RAY RIO nie przybył ża- 
en z ministrów pruskich. Ranelerz Rae- 
ch za- 


HOHO 


wiadomiony. 


| 


i 
YSDSIU Jiaji 


lesk 


slę tłum: Udał się wraz z Innymi pod 
i tam znalazł się w posiadaniu tyo t, Na sowieckiego kurjera dyploma- 


plebanje 
karabinu, 


Rowe walki ma Wschodzie 


Japończycy. bəmbardują miasta 


Pekin, 20 lipca. 
(Polska Agencja Telegraliczna) 


| Uprowadzenie przez bandytów chiń- 
skich oficerów sztabu japońskiego Iszl- 
moto pociągnęło za sobą nieoczekiwane 


następstwa. 


Gen. Honjo, głównodowodzący wojsk|na południe od Anchanu, Japończyk | 
andżurii chcąc wyfnusić | Morozino oraa, 
; ah, 


|japońskich w M 
|na prowincjonaliym rządzie w 


Jehol 


W kołach poinformowanych oczekują 
że również nie zasuspendowani dotych: 
czas ministrowie pruscy zostaną jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego zawieszeni w 
urzędowaniu. Kanclerz Papen powierzy 
agendy odnośnych ministerstw komisa: 


rzom resortowym. 
Berlin, 20 lipca. 

Wiadomość o zamianowaniu komisa« 
rza Rzeszy dla Prus i ogłoszenia stanu 
wyjątkowego w Berlinie i całej Branden 
burgji wywołała olbrzymie wrażenie za- 
równo w stolicy Rzeszy jak i w całym 
kraju, 

Wszystkie dzienniki berlińskie wyda 
y w godzinach południowych nadzwy: 
czajne dodatki, natychmiast rozchwytane 
przez publiczność. Przed redakcjami 
pism zgromadziły się liczne grupy lud- 
ności, oczekujące z niecierpliwością nò- 
wych wiadomości, 


Rząd pruski odwołuje 
się do Trybunału 
Stanu. 


Berlin, 20 lipca, 

Rząd pruski zwrócił się aficz- 
nie do Trybunału Stanu o wy. tym- 
czasowego postanowienia wstrzymujące- 
go zarządzenia rządu Rzeszy aż do osta- 
tecznej decyzji Trybunału. 

Z Monachjum komunikują:  wiado- 
mość o nadzwy. ch zarządzeniach 
rządu Rzeszy podziałała w bawarskich 
kołach rządowych jak bomba. Jeszcze 
dziś ma zebrać się gabinet bawarski ce- 
lem zajęcia stano wobec zarządzeń 
władz centralnych. 

Jak informują rząd bawarski stol na 
stanowisku, że doraźne z Pap 
pena zagrażają niezawisłości krajów 
związkowych | podstawom na których 
oparty jest związek Rzeszy. 


o A Z WZ O W A W Z 
————— 


Sowiecki kurjer 
dyplomatyczny 


| Berlin, 20 lipca. 

tycznego, który odbywa częste podróże 
'z Berlina do Paryża z pakietami dyplo- 
matycznemi, opatrzonemi pieczęciami 
przedstawicielstwa handlowego w Berli- 
nie. padło podejrzenie, że przemyca on 
zagranicę waluty obce i marki niemiec- 
kie oraz papiery wartościowe, wywóz 


Jednocześnie dyrekcja kolei żelaz- których jest zakazany. 


nych otrzymała polecenie trzymania w! 


Dochodzenie ustaliło, że kurier ów u- 


| pogotowiu 50-ciu wagonów kolejowych trzymuje stosunki z bankierami sowiec- 


do dyspozycji władz rządowych. 
Paryż, 20 lipca. 


imi i spekulantami w Berlinie I wyko- 


k 
KE ich zlecenia w Belgji, Francji I Ho- 


Naczelnik stacjj Fenszui, położonej landji. 


| szere 
tów Japotisk 


molotów, które obrzuciły mlasto Jehol |przez bandy partyzanckie. 


bombami. Zbombardowane zostało róws 
jnież rfilasto Chojang, Które zostało na- 
stępnie zajęte przez kawalerię japońską |tychimiast w pogoń, celem uwolnienia 


Przychwycony na gorącym uczynku 


innych rezyden- przemycania kurjef sowiecki PROD 
zamieszkujących w tej się na tajemnicę służbową. Nie pomogło 
zwolhienie olicera wysłał 6 ciężkich sas | miejscowości, zostali porwani wczoraj t0 jedn 


ak | papiery wartościowe, które 
przy nim znaleziońo, zostały zatrzyma: 


Garnizon japoński w Anchdnu po fe, zaś przeciwko kurierowi wdrożono 


otrzymanii! tej wiadomości, udał się na- 


Marszałek Czang-Sue-Liang wydał | więźniów. 


swym wojskom rozkaz przeciwstawie= 
nia się nowemu napadowi japorńskierau. 


Paryż, 20 lipca. 


Agencja „Rengo“ donosi: Czang-Sue działy wojsk Czang-Sue-Lianga, b. na= 
czelnego wodza wojsk mandżurskich. 
Władze japońskie wysłały natychmiast 
w pościg samochody pancerne oraz od- 


,Czu na północno-zachód 


(kawalerii oraz jedną brygadę artylerii. 


Paryż, 20 lipca. 


(Polska Agencja Telegraficzna) 


Naczelnik stacji Fenszui na południe 
od Anchanu, japończyk Morozino oraz 


szereg innych rezydentów japońskich, 
zamieszkujących w tej miejscowości zo- 


stali porwani wczoraj przez bandy par- 


tyzanckie. M 
Garnizon japoński w Anchanu, po o* 
trzymaniu tej wiadomości udał się na- 


| 


Dygnitarze japońscy porwani 


przez bandy pparityzamcicie. 


Oficer japońskiego sztabu generalne- 
go Iszłmoto ze służby łączności armii w 
Kuwantung został porwany przez od- 


działy wojskowe. 


tychmiast w pogoń, celem uwolnienia 

więźniów. | 
Paryż, 20 lipca. 

Oficer jopańskiego sztabu generalne- 

o Iszimoto ze służby łączności armji w 


uwantunb, został porwany przez od- 


działy wojsk Czang-Tsu-Lianga, b. na- 
czelnego wodza Wojsk mandźurskich. 
Władze japońskie 
miast 'w pościg samochody pancerne, o- 
raz oddziały wojskowe. 


s 


wysłały natych» |- 


sprawę za niedózwolony wywóz tych pa- 
pierów. Grozi mu więzienie oraz konfis- 
kata zatrzymanego majątku, 


(Głodne lwy i tygrysy 
nia... dworem w $trassbhur$ów 
Pa 20 lipca. 
(Polska Agencja SR R Ny 

W ostatnich dniach przybył na dwo 
rzec w Strassburgu w przejeździe do 
Czochosłowacji pociąg z egzotycznemi 
zwierzętami, wiozący 70 lwów, 3 tygry 
sy i jednego lamparta. 

Z niewiadomych przyczyn personel 
transportujący zwierzęta znikł, tak, iż 
nieszczęśliwe zwierzęta pozostały bez 
pożywienia. 

Towarzystwo opieki nad zwierzęta- 
mi adi się niemi. Jeden lew zdechł z 
głodu. 
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Nazajutrz po zuycięstwie. 


No, dobrze, wybory są wygrane... 
„Deutschland erwache, die ganze Macht 
an Adolf Hitler...“ Hitler jest kancle- 
rzem. Co dalej?... 

Ten moment jest dla dyktatora serc. 
niemieckich niesłychanie niebezpieczny. 
Kult Hitlera opiera się na wierze w jego 
móc jakgdyby czarnoksięską. Niemcy 
wierzą, że Hitler sprawi cud poprawy. 
A jeśli nie sprawi?... Wówczas powrot- 
na fala rozczarowania i gniewu nie tyl-| 
ko może zalać Hitlera I cały ruch jego, 
ale uderzyć z taką siłą w ustrój socjal- 
ny i gospodarczy Rzeszy, że kamieii nie 


gramu pozytywnego gospodarczego. 
Hitler znajduje się w ogromnej podróży 
napowietrznej agitacyjnej po całych 
Niemczech, a w mowach jego, które wy 
głasza wobec miljonów ludzi, nie sty- 
chać zupełnie o tem, co zamierza uczy* 
nić dla państwa po zdobyciu władzy. 
Cały ruch do dzisiejszego dnia posiada 
charakter wyłącznie emocjonalny z wy 
kluczeniem prawie zupełnem pierwiast- 
ków rozumowych. 

Z chaotycznych odpowiedzi na pyta- 
nie najważniejsze: „Co będzie jutro?" 
można znaleść jedną odpowiedź jasną. 


pozostanie na kamieniu. Djabła nie wol-| Hitlerowcy rzucą się na obecny system 


no wywoływać „bezkarnie, a roztiuśta- 
nie mas ludowych jest w najwyższym 


bankowo - walutowy. W „Völkischer 
Beobachter* znajdujemy na ten temat 


stopniu niebezpieczne. W Rosji też był) niezwykle pouczające wywody. 


sui generis wspaniały deklamator i obie- 
cywacz złotych gór. Nazywał się Kie- 
renskij. Cała Rosja świętowała, iak te- 
raz świętują Niemcy. W wyborach 
otrzymałby przygniatającą większość. 
A jednak... A jednak w Niemczech żyje 
i działa kilka miljonów zorganizowa- 
nych komunistów, a pod bokiem jest 
sztab generalny — Moskwa. 

Jeśli Hitler dojdzie do władzy, a doi- 
dzie z całą pewnością, musi się poka- 
zać.. Musi zdziałać coś radykalnego, 
realnego, esencjonalnego, musi dać ma- 
som bezpośrednie korzyści, inaczej bo- 
wiem każde jego słowo obróci się prze- 
ciwko niemu... 

"Co Hitler ma w zanadrzu? Skoro 
dojście człowieka czy partji do władzy 
jest tak bliskie, wzrok powszechny mu- 
si zwrócić się na jego „Sofort - pro- 
gramm“, społeczeństwo musi znać za- 
miary lego I plany na naibliższą przy- 
szłość, poprostu na dzień jutrzejszy. 
Krwawa rozprawa ze wszystkimi wro- 
tami osobistymi I partyjnym nie wy-| 
starczy, a kąpiel krwi nie jest orzeźwia- 
jająca na dłuższy przebieg czasu. 
jest program społeczno - gospodarczy 
Hitlera? 

Na to pytanie właśnie dość trudno 
odpowiedzieć. 
jest dość uboga. Sam „Führer“ nie jest! 
teoretykiem, Leninem swego ruchu, W 
jego programie czyta się zawsze nega- 
cię, a część pozytywna jest niesłycha- 
nie mglista I zawikłana. Coś o chrześci- 
jańskiej sprawiedliwości w prawach 
ekonomii, coś z socjalizmu, coś z musso- 
liniańskiei koncepcii państwa korpora- 
cyjnego. Kiedy Hitler stanął już na 
świeczniku, znałazło się kilkudziesięciu 
profesorów, którzy starają się wypełnić 
luki teoretyczne. Kiedy się ima 18 mil- 
jonów głosów, © profesorów jest nie- 
trudno — to artykuł dość tani, ale zato 
nie zawsze dobry.. Do przekształcenia 
państwa trzeba geniusza politycznego, 
a tym Hitler nie jest. Oczywiście, że 
dziś już może częściowo czerpać z wzo- 
rów faszystowskich i nawet widocznie 
cieszy się, kiedy przeprowadza się mię 
dzy nim a Mussolinim paralelę, ale prze- 
cież do Mussoliniego jest mu bardzo da-i 
leko, a wyciągnąć dziś Niemcy z opre- 
sji jest daleko trudniej, aniżeli Włochy 
ośm lat temu. Niemcy posladają wyso- 
ko rozwinięty i skomplikowany orga- 
nizm gospodarczy, powiązany miljo- 
nem nici z całym światein. Każdy ekspe 
ryment może się tam skończyć olbrzy- 
mią katastrofą. Profesorowie hitlerow- 
sey nie wystarczą, a sam Hitler „erst 
recht... 

To też iest rzeczą charakterystycz= 
na, że naczelny. organ partji dziś, o kil- 
ka dni przecież od daty zdobycia wła- 
dzy, poświęca się całkowicie stronie 
agitacyjnel, demagogicznej, negatywnej, 
zupełnie zaś nie znajduje czasu, miej- 
sca 1... przedmiotu dla rozwinięcia pro- 


| 
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Jaki stronnictw. — Niektóre 


Literatura hitlerowska przed dalszym 


Wybuch 


Narodowi socjaliści przedewszyst- 
kiem posiadają wyraźny wstręt I pogar- 
dę dla wszystkiego, co czuć dawną po- 
lityką walutowa, dawnymi rzeczoznaw= 
cami tych spraw, dawnem ujęciem ban- 
kowość. Wsazują na to, że aczkolwiek 
pokrycie złote marki niemieckiej miast 
ustawowych 40 proc. wynosi jedynie 8 


| 


| pół procent, kurs waluty nie uległ zmia 
nie. Wywodzą z tego, że stałość waluty 
nie jest zależna od pokrycia, ale od „or- 
ganicznego zwłązku pomiędzy finansa- 
mi państwowemi a gospodarstwem na- 
rodowem*. Innemi słowy mówią (cytu- 
jemy „Vólkischen Beobachter“), 

— Im uboższe jest gospodarstwo na- 
rodowe, tem więcej potrzebuje kredytu. 
Jeśli z jakichkolwiek powodów (inilacja, 
bolszewizm podatkowy, szaleństwo re- 
paracyjne) pokrycie kredytowe gospo- 
darstwa narodowego jest niewystarcza= 
jące, wówczas obowiązkiem państwa 
jest powiększenie kredytu, aby uczynić 
zadość zadaniom i możliwościom pracy 
gospodarstwa. Dość bezrobocia, nie- 
gprzedażności dóbr, a z drugiej strony 
ich braku. Żądamy organicznej twórczo 
ści kredytowej, która skupia siły roho- 
cze, materjały i surowce i powoduje 
powstanie nowych wartości”... 

Ta radosna, organiczna twórczość 
kredytowa to przecież w gruncie rze- 


ounukt programu: ogromnie im Śpieszno 
do maszyny drukarskiej, Puścić tę ma- 
szynę w ruch jest bardzo łatwo: Potrafi 
to nle tylko „wódz“ i wielki człowiek, 
ale każdy majster drukarski. Tylko za- 
trzymać maszynę jest nieco trudniej i 
dlatego żaden z ostatnich niemieckich 
kanclerzy nie decydowal się na taką 
politykę, jaką teraz na nowo odkrywa 
Hitler i jego ludzie. 

B. kronprinz prezydentem Rzeszy, 
Hitler — kanclerzem, sądy doraźne dle 
wszystkich przeciwników, kilkaset wy- 
roków śmierci, „pohulanie* nazi po 
Niemczech — to wszystko można Zro- 
bić, czemu nie?.. Ale prowadzić pań- 
stwo przy pomocy choćby nawet „or- 
ganicznej* inilacji, choćby nawet nazy- 
wała się „twórczością kredytową” — 
to sprawa bardzo trudna, nawet niemo- 
żliwa. 

Jeśli Hitler nie zdobędzie się na inny 
koncept — jego karta jest przegrana, 
mimo, że partyjka przedstawiła się do- 


czy nic innego, jak inilacja pieniądza... skonale... 


Tak, to jedyny, wyraźny, realny 


Czesław Ołtaszewski. ` 


Teror szaleje w Niemczech. 


INiema dnia bez krwawych siarć 


na ulicach. 


— „Prywatna armja* 


Hitlera.-List socjalistów do prez. Hindenburga.-„Będziemy wieszać“. 


Berlin, w lipcu. 


tu o przejawy nieprzejednanej nienawi- 


. Żyć obecnie w Berlinie — to żadna |ści pomiędzy stronnictwami polityczne- 


przyjemność. Jeszcze kilka dni dzieli 
Niemcy od wyborów, a przecież walki 
partyjne, doprowadzone zostały do osta- 
tecznych granic, tak, że ludność z wiel- 
kiem przygnębieniem zapytuje się, co 


ędzie później, kiedy już obecnie more, 


derstwa i zamachy są na porządku 


dziennym, Nie mija ani jedńa roc bez 


dzikich starć między hackenkreuzlerami, 


a komunistami, lub członkami innych 
dzienniki już za- 
prowadziły stałą rubrykę p. t „Krwawe 
drogi wojny domowej“, w której notują 
ofiary bratobójczych walk. 

W Berlinie panuje naprawdę strach 

rozwojem wypadków, a 
wielu ludzi nie opuszcza swych domów, 
aby uniknąć morderczych strzałów. — 
Wszyscy mają obecnie na ustach jedno 
pytanie: co będzie dalej?,.. 

Kampanja wyborcza jest w pełn 
toku. Słupy reklamowe wykrzykują zło- 
wrogie hasła, a wszędzie słychać naj- 
rozmaitsze epitety, jakiemi obrzucają się 
wzajemnie zwolennicy różnych stron- 
nictw. Również kampanja prasowa jest 
tak gwałtowna, jak nigdy dotąd. 

Krwawe walki jednak tylko pośred- 
nio związane są z akcją wyborczą. Trze- 
ba bowiem zaznaczyć, że przy obecnej 
sytuacji w Niemczech, mordowanoby się 
wzajemnie, śdyby nawet nie prowadzo- 
no kampanji wyborczej. W bratobójczej 
wojnie domowej nie chodzi o parlament 
i legalność czy też inne rzeczy, Chodzi 


Dzymnisja Gramdiego | 
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mi, Stronnictwa posługują się w tej wal- 
ce nietylko pięścią, ale i rewolwerem, a 
nawet karabinem, by tylko przemóc 
przeciwnika. oWjna domowa doszła do 
najpoważniejszych rozmiarów w chwili, 
kiedy 
otrzymała pozwolenie na noszenie mun- 


durów i wystąpienia publiczne, Wojsko- 


wy krok brunatnych pretorjan tętni zno 
wu na asfaltowych ulicach i biada wszy- 
stkim, którzy przyznają się do innego 
obozu, — Dzikie mowy przywódców 
hackenkreuzlerowskich, Forsa: tu na- 
wet przytoczyć nie można, alarmy wo» 
jenne pism hitlerowskich, strzały rewol- 
werowe, to jest rytm, który zapowiada 
„przebudzenie się* Niemiec, Przebudze- 
nie, które rozpoczyna się morderstwami 
politycznemi. 

Przeciwko hackenkreuzlerom wy- 
stępują komuniści, którzy zajmują rów= 
nież wojowniczą pozycję, ale przecież 
nie mogą EESK EIRA RAA dorównać. 
Właśnie w ostatnich dniach odbyły się 
w Berlinie w kilku miejscach zgromadze 
nia komunistyczne, na których mówcy 
operowali soczystemi hasłami, ale słu- 
chaóre potem rozeszli się do domów, 
rzuciwszy kilka okrzyków potępienia 
dla hitlerowców. Podobna demonstracja 
odbyła się w ubiegłym tygodniu na Wit- 
tenber$platzu — uczestnicy spokojnie 
rozchodzili się do domów, ale nie obe- 
szło się bez ofiar. Do powracających od- 
dano z nieoświetlonych ulic kilka strza- 


Mussolini objął sprawy zagraniczne 


Rzym, 20 lipca. 

Król przyjął dymisję kilku ministrów, 
a mianowicie: ministra spraw zagranicz- 
nych Grandiego, ministra finansów Mas- 
coniego, ministra sprawiedliwości Rocca 
ministra oświecenia publicznego Giulia- 
na i ministra korporacyj Bottai. 

Następnie król mianował ministrem 


Nowy Jork, 20 lipca. 

Koło Brockville grupa robotników 
rzewoziła przez rzekę św. Wawrzyńca 
adunek dynamitu, który miał é do 
wysadzenia w powietrze skał podwod- 
nych w korycie rzeki. Z nieustalonych 
przyczyn nastąpił wybuch ładunku, 

Z pośród 16 robotników, 


znajdują- | Dwaj robotnicy z 


spraw zagranicznych i korporacyj Mus- 
soliniego, ministrem sprawiedliwości de- 
putowanego Defrancesci, rektora uni- 
wersytetu w Rzymie, ministrem finansów 
deputowanego Guido Junga i ministrem 
oświecenia publicznego, deputowanego 
prog Ercole, rektora uniwersytetu w 
alermo. 


ladunku dynamitu 
15 osób zżimęło 


którzy odnieśli ciężkie rany, Reszta zgi- 
nęła, rozszarpana przez wybuch. 


k+ 
Paryż, 20 lipca. 
W laboratorjum państwowej fabryki 
PO w Ballancourt pod Paryżem, wy- 
uchł podczas doświadczeń granat. — 
inęli, jeden robotnik 


cych się w. łodzi, ocalało jedynie 3-ch, oraz kapitan Sylen są ranni, 


rywałna armja Adolia Hitlera |. 


łów, tak, że dwie osoby zostały zabite. 
Dane statystyczne wykazują, że najwię- 
cej ofiar padło po stronie przeciwhitie- 
rowskiego obozu. Teror na ulicach ber- 
lińskcih prawie że spowszedniał, terory- 
zują wszystkie partje, ale rej wodzą ha- 
ckenkreuzlerzy. 

Nic więc dziwnego, że w. takiej sytu- 
acji społeczeństwo, potępiające tego rt 
dzaju dzikie występy, apeluje wprost do 
prezydenta republiki, aby on położył 
kres dotychczasowym objawom zdzicze- 
nia politycznego. Jak wiadomo, w ostat- 
nich dniach zwrócili się do prezydenta 
republiki posłowie: Wels i dr. Breit- 
scheid (soc, dem.), którzy w swym liście 
do niego, wskazują na położenie nietyl- 
ko swych zwolenników, ale zarazem na 
położenie zwolenników wszystkich in- 
nych stronnictw, przeciwstawiających się 
hitleryzmowi. 

Liczba zabitych i rannych wzrasta z 
każdym dniem, a trupy, jakie padają w 
tej wojnie, są oskarżeniem tej lityki, 
która wyraźnie popiera hackenkreuzle- 
rów w ich walce z konstytucją, Sześcio- 
tygodniowy bilans nowego rządu wyka- 
zuje pogorszenie warunków życiowych 
miljonów ludzi i zdziczenie polityczne, 

Na zgromadzeniach hackenkreuzle- 
rowskich odbywają się prawdziwe orgje 
peja i teroru: „Będziemy wieszać, bę- 

ziemy usuwać, głupie głowy się potoczą 
nasi wrogowie będą deptani i t, d," — 
To są hasła, rzucane bezustannie w tłum 
przez zwolenników Adolfa Hitlera. 

Pruski minister spraw wewnętrznych 
Severing, w liście, wysłosowanym w 
tych dniach do wiceprezydenta policji 
Weissa, donosi mu, że jego żona w nie- 
słychany sposób zaatakowana została w 
pruskim sejmie przez posła narodowo- 
socjalistycznego, który po „bohatersku” 
ukrył się za imunitetem poselskim. W li- 
ście tym Severing wyraża się również o 
całym ruchu narodowo-socjalistycznym, 
że ruch ten zginie sam, dzięki swej po- 
dłości, 


Wielu jest obecnie ludzi w Berlinie, 


7 PSSE | 


którzy życzą sobie, aby słowa Severin- - 


ga się sprawdziły i aby w niemieckiem 
życiu politycznem zwyciężył zdrowy ro- 
zum. Narazie jednak zagraniczny obser- 


wator stosunków niemieckich nie może 


być takim optymistą, jak aA o 
Bi" 


Proces Gorguiowa 


w poniedziałek 25 b. m. 
Paryż, 20 lipca. 
W poniedziałek rozpocznie się przed 
paryskim sądem ' przysięgłych proces 


przeciwko Gorgułowowi, mordercy pre- 
zydenta Francji, Doumera. 


# 
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W OBRONIE SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO. 


Interwencja przedstawicieli nauczycielstwa w Kuratorjum —Memorjał do ministerstwa w,r. i 0,p.=* 
Obniżenie poziomu nauczania? — Delegacja nauczycieli wyjeżdża do Warszawy, 


aźż-ieimie dzieci beda usumięśe ze szkół. 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, jeszcze 
w dniu onegdajszym w kuratorjum okre- 
gu szkolnego łódzkiego interwenjowała 
delegacja nauczycielstwa, która przyję- 
ta została przez pelniącego obowiązki 
kierownika kuratorjum, naczelnika Szul- 
ca i naczelnika wydziału szkolnictwa 
powszechnego p. Fleiffera. 

W skład delegacji wchodzili przewo- 


LIPIET 


Dziś Praksedy 

Jutro Marji „Magdaleny 
4 Wschód s piyk 3,40 

Zachód slońca 19.45 


Wschód księżyca 21 43 


+ CZWARTEK Zachód księżyca 8.10 
L Diugość nia 16.06 
Ubyło dnia 0.40 


Spadek bezrobocia 
o 6975 osób w ciągu tygodnia. 


Według danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej. Polski 

wdniu 16 b. m, wynosiła 233.195 osób, 
co w porównaniu ze stanem z ubiegłego 
tygodnia: stanowi spadek liczby bezro- 
botnych o 6.975 osób. 
„„Liczbą _ bezrobotnych w Warszawie 
"wynosifa 17.48 Osób. W poróWiariu z ty- 
"rodniómi ibiestytn, bezrobocie w "War- 
śzawie zmniejszyoł się o 852.6soby, 
Liczba bezroSotnych na Śląsku wy- 
WE 87.526 osób, co w porównaniu z 
ygodniem poprzednim stanowi wzrost 
tę bezrobotnych o 392 osoby. 
Liczba be zrobotnych pracowników 
umysłowych wykazuje spadek o 479 
osób w ciągu ty zodia i w dniu 16 b. m. 


` wynosiła 39.312 osób. 
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Wybory w Kasach chorych 


. odbyć się mają w październiku. 


(1) Jak się dowiadujemy, w kołach | AUOEE Ww WWW OWO OOOO OWADY ZACZOZ WEDCZOCTOKE 
rządowych rozważany jest obecnie. pro- 
jekt rozpisania wyborów do wszystkich 
kas chorych w których władzę sprawu- 
ją obecnie komisarze rządowi. 

Wybory odbyłyby się na jesieni na 
"mocy fhowych przepisów, uchwalonych 
na początku bieżącego roku, Jak wiadoy 
mo. dawniej odbywały się wybory po- 
średnie zarządu, albowiem ubezpieczeni 
"wybierali radę kasy chorych, która 
zkolei wyłaniała zarząd. Obecnie, na mo- 
cy nowych przepisów, wbezpieczeni wy- 

biorą PoznokiSdni6 zarząd. 

Sprawa ta podobno już jest przesą- 
dzona. Rozpisanie wyborów odbyć się 
ma w październiku. 


Dodatkowa komisija 
poborowa. 


',|orqyczem s/przedstawiciele : kuratorjum 


dniczący związku nauczycieli szkół po- 
wszechnych p. Wasilewski wiceprezes 
okręgu p. Ochędalski, wiceprezes zarzą: 
du Jan Braun, oraz z ramienia szkolni- 
stwa średniego p. dyr. Zalewski. 

Na wstępie delegacja oświadczyła, 
iż protestuje przeciw zniesieniu kurator: 
um szkolnego w Łodzi i użyje  wszel- 
sich rozporządz. inych środków, aby ku- 
ratorjum okręgu szkolnego w Łodzi, w 
tak poważnym ośrodku pracy, utrzy- 


Wobec tego, że samo zarządzenie lik 
widacji kuratorjum okręgu szkolnego 
tódzkiego wydane zostało przez władze 
centralne, delegacja oświadcza, że w 
sprawie tej złoży obszerny protest jesz- 
cze w bież. tygodniu ministrowi wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. 

Delegacja stwierdziła  pozatem, że 
stając w obronie nauczania, w myśl pro» 
gramu, opracowanego przez minister- 
stwo wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego nie może być czynnikiem, po- 
wodującym obniżenie poziomu naucza- 
nia przez brak sił nauczycielskich. Dele- 
śacja przytem zaznacza, że jest gotowa 
z obowiązku czysto obywatelskiego, 
przyjść z pomocą władzom szkolnym 
przy oprocowaniu nowej organizacji 
szkolnej na. rok 1932-33. W odpowiedzi 

na powyższe oświadczenia przedstawi- 
ciele kuratorjum w osobach pp. naczelni: 
ka Szułca i Pfeiffera, oświadczyli, że 
narazie redukcja nie jest brana pod u- 

wagę 

lecz natomiast władze kuratoryjne ze 
wzglęćti na wzrost liczby dziatwy w in- 
nych okręgach zamierzają prozdieć 22 
amtczycieli na- prowincję. 

Kwestaja zaś zniesienia etatów. w 
Łodzi nie jest narazie brana pod uwagę, | 


| 
stwierdzili, że w tym celu prace nad 
organizacją szkolnictwa powszechnego 
na rok 1932-33 idą po linji 
zmniejszenia liczby godzin ' 
w poszczególnych oddziałach i ewen- 
tualnego usunięcia niektórych dzieci koń 
czących w r. kalendarzowym, a 
które nie skończyły jeszcze pełnego kur 
su szkoły powszechnej. 
Dzięki temu władze szkolne zyskały: 
by kilka etatów. | 
W odpowiedzi na to przedstawiciel 


nauczycielstwa stwierdzili, że nie mogą 
zgodzić się na usuwanie dzieci, które 
nie ukończyły szkoły powszechnej, albo- 
wiem w ten sposób 
stwo stałoby się czynnikem, likwidują- s 
cym 7 oddziałową szkołę powszechną, 
gdy tymczasem jeszcze w latach ubieg- 
tych całe nauczycielstwo polskie poczy-, 
niło wielkie zabiegi u władz central- 
nych, w, kierunku należytego zabezpie- 
czenia szkolnictwa powszechnego i nie 
dopuściło do likwidacji 7-iu oddziałów. 
Dalej delegacja oświadcza, że nie mo 
że zgodzić się, aby oszczędność kosztem 
kilkunastu etatów preyeayoila się do za- 
szko 


dzić się, aby nauczyciel przez pełne 30 
godzin był zatrudniony wyjątkowemi 
rzedmiotami oraz aby z tej racji prze- 
bywa w szkole przez cały dzień, to jest 
od godziny 8-ej rano do 19-tej. . 

więc względów delegacja 
O że poczyni dalsze zabiegi u 


samo nauczyciel- | 


niektórych okręgach, liczbę tą zmniej- 
szają, a co najgłówniejsze, 
obniżony zostaje poziom nauczania, 
W myśl nowego projektu władze 
szkolne dążą do zniesienia całego szere- 
gu przedmiotów w szkolnictwie — pow- 
szechnem, mających pierwszorzędne zna 
czenie wychowawcze i wpływające na 
rozwój umysłowy i duchowy dziecka. 
Tak więc, w pierwszych oddziałach 
nauka zostanie skrócona o jedną godzinę 
\tygonnowo: W drugich oddziałach o 
trzy godziny, w trzecich oddziałach o 
4 godziny, w czwartych oddziałach o 3 
(foor tygodniowo, w piatych, szósiych 
siódmych oddziałach po dwie godziny 
tygodniowo. Dzięki temu w normainem 
szkolnictwie powszechnem  siedmiood- 


działowym nauczanie zmniejszone zosta- 
nie o 17 godzin tygodniowo. 

Dalej nauczycielstwo w żę m me- 
morjale stwierdza, że yby nawel 


zmniejszono liczbę 


gędzia 4 Siyay pawat 
nych oddziałach i g 


yby w Łodzi pomi 


władz centralnych szkolnych i dążyć bę- szczono w każdym oddziale po 60 dzieci, 
dzie, a to trzeba dla tych dzieci na rok 1932-33 
Ko pó nauczania z racji kilkunastu eta- stworzyć 1446 oddziałów, dla których po 
tów nie został obniżony. |= poświęcić łącznie 32.438 godzin. 
Delegacja nauczycieli szkół powsze* Mimo takiego stanu kuratorium 
chnych i średnich po tem oświadczeniu szkolne okręgu łódzkiego przeznacza 
qatychmiast udała się do siedziby związ- dla Łodzi 1053 etaty, „czyli w stosunku 
cowej przy ulicy Andrzeja 4, gdzie odby ao lat nhiegiyeh zmniejszy liczbę etatów 
w łodzi o 


łamania przymusu nego w Łodzi, 
oraz okręgu, jak również nie może zgo. | 


'a nadzwyczajne posiedzenie, na którem 
opracowany został 
obszerny memorjał 


Równocześnie na posiedzeniu tem wy- 
ioniono specjalną delegkcję, która udaje 
się w dniu jutrzejszym do ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecneia publicz: 
i| nego w Warszawie” 9woinsars 

W skład delegacji weszli PP:, a 
Wasilewski, wiceprezęs Braun i 
;lewski. Delegacja ** ta ją dnie? 26 
przedstawicielami zarz. głównego ad 
posłem Smulikowskim i pos. Jaworską 
przyjęci zostaną w dniu jutrzejszym o 
godzinie 9-ej rano przez wiceministra 
Pierackiego, który wyznaczył już im, 
audjencję. 

W memorjale swym, który zostanie 
przedłożony ministrowi delegacja stwier- 
dza, że w związku z wzrostem liczby 
dzieci w wieku szkolnym władze kurato 

yjne Łodzi, ze względów oszczędnościo- 
wych, miast powiększyć EPT OŁ SASÓW w etatów w 


Tomaszów - Mazowiecki 


O USAMODZIELNIENIE KASY CHO 
RYCH. 


W. związku z onegdajszyą aden 


związków zawodowych w sprawie, 
wszczęcia starań w kierunku usamo- | 
dzielnienia tutejszej Kasy chorych. po- 
„stanowiono wysłać niezależnie od me- 
|morjału, delegację w składzie 6-ciu o- 
>Y do mistra pracy i opieki społecz- 
ne 

Kierownik związku przemysłu włó- 
kienaiczego, p. inż. Lichtenstein połą 
czył się telefonicznie z kancelarią p, 
ministra celem ustalenia terminu tej ' 
konferencji. Odpowiedź w tej sprawie 
udzielona będzie w końcu bież. tygo 


W czwartek, dnia 28 i w piątek dn. | dnia. 


29 b. m., od godziny 8-€j rano rozpoczy- 
na urzędowanie w lokalu przy Al. Koś- 
ciuszki Nr. 21 dodatkowa komisja pobo- 


POSIEDZENIE RADY SZKOLNEJ. 
Onegdaj odbyło się posiedzen'e miej- 


rowa dla poborowych rocznika 1911 i skiej rady szkolnej, na którem ostatecz- 


starszych, przynależnych do P. K, U. 
Łódź—miasto II którzy dotychczas nie 


_/ stawali do przeglądu wojskowego i nie, 
mają uregiowanpgo stosunku- do służby | szechnych. 


m 


ju 
K 
k, 
j 


f 


i 
id 


wojskowej 


|nie załatwiono sprawę przydziału no- 


Le- 
tutejszych szkół pow- 


wego budynku szkolnego przy ul. 
gionów — dla 


nowym roku szkolnym przenie- 


Nr. 1, 7 i 8, przyczem zajęcia odbywać 
się będą przed południem i*po południu ` 


KRWAWE BÓJKI. 
Onegdaj wieczorem na ulicy Wi 
ność, miała miejsce krwawa bójka mię- 
dzy Piotrem Rybakiem, Wieczność 40, 
a Flakiem i Pałasem, z których ten o- 
statni przed tygodniem wyszedł z wię- 
zienia w Piotrkowie. Bójka wynikła na 
tle porachunków osobistych. 
Rybaka w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala. 
"Na tem samem tle wynikła również 
bójka na noże pomiędzy Alfredem Gra- 
mencem Prezydenta Woiciechowskie- 
fo 21. a Leopoldem Grudzińskim, Zefi 
22, w czasie którym ten ostatni otrzy»! 
mał cios w rękę, doznając przecięcia | 
tętnicy. Gramenc został aresztowany 
przekazany władzom sądowym. 


WYCIECZKA DO SPAŁY. 

W niedzielę, odbędzie się wycieczka 
do Spały, Inowłodza i Teoflowa. Dla 
członków koszt wycieczki wynosi zł. 
2.40, dla nieczłonków — zł. 2.80. Wy-. 


Obowiązani stawić się poborowi za- |Sione zostaną do tego gmachu szkoły jazd o godz. 1.30 po poł. 


mieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10,12. 
13i 14 komisariatów pol. państw. o ile 
otrzymają wezwanie. 


Osobiste. 


SPLENDID 


„Afera Pułkownika Redla" 


Ikor mie, powszęchnem 
Us nięcie 


poż! 


Brakujące zaś etaty wyrównane ma- 
ja kyć, jak stwierdza nauczyçielstwo, 
usunięciem dzieci liczących w roku ka- 
lendarzowym nieukończonych lat 14, co 
równa się ewenlualnem 
zniesieniu 7-ch oddziałów w  szkolnict- 
m, odzi, 

dzieci ze szkół, które niie 

ukończyły programu nauki, tważa nau- 
jcielstwó za 'więlce krzywdzące, a čo 

„| ee ówniejsze, dzieci te nie są przygo- 
towane do ewentualnego wstępowania 
do zakładów średnich, względnie zawo- 
dowych, a tem samem stać się mogą pe- 
wnym ciężarem społecznym i w prege 
łości będą mieli pretensje do spoleczeń- 
stwa oraz nauczycielstwa, które nie sta- 
nęło w obronie pokrzywdzonych dzieci. 

Równocześnie w memorjale tym nau- 
czycielstwo stwierdza, że podobne załat- 
wienia sprawy w szkolnictwie powszech 
nem w Łodzi traktuje jako 

załamanie się przymusu szkolnego 

to z powodu braku odpowiedniej licz- 
by nauczycieli. Dalej w memorjale swym 
nuaczycielstwo stwierdza, że w roku 
bież. szkolnictwo powszechne znajdzie 
się 
| w błeẹdnėm kole, 
gdyż w myśl zapowiedzianej organiza- 
cji szkolnictwa powszechnego przez wła 
dze kuratoryjne, wobec braku odpowie- 
dniej liczby nauczycieli, lokale, które 
mają wyłączne przeznaczenie dla szkół 
i winny być wykorzystane w godzinach 
porannych, nie będą należycie wykorzy- 
stane, gdyż nauczyciel pracujący w $go- 
dzinach przedpołudniowych, zmuszony 
będzie pracować i w godzinach popolu- 
dniowych, tak że będzie musiał poświę- 
cić dla szkolnictwa 

od 10 do 13 godzin dziennie, 

W końcu nauczycielstwo stwierdza, 
że nie może być, cz WAS obniżenia 
poziomu nauczania dobrze zorganizowa: 
„nego szkolnictwa powszechnego Łodzi, 
dlatego też domaga się powiększenia li- 
czby etatów nauczycielskich, wysłania 
specjalnej komisji, któraby zbadała wa: 
runki pracy nauczycieli szkół powszech- 
nych w Łodzi, warunki pracy i płac ìn- 
spektora szkolnego w Łodzi oraz wa- 
| runki lokalowe celem stwierdzenia, czy 
Łódź posiada odpowiednie lokale di: 
om aaaorenia 60 do 70 dzieci w jedne 
izbie 
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NOZ Z (Napióskowskiego 27) 


Ka, Łodzi anka, p. Matja Leberówna ukończyła 
wydział fnemekcłogji uniworsytetu w Strasbourgu 
| g tytułem doktora fucmavji, 


Dziś prem eral 


Ne 200 


Tam, gdzie 


21V iebub lik 1932 ! 


W wiezieniu Swietokrzysk 


spędzają życie skazani na karę ciężkiego więzienia. — Zebezpieczenie przed 


w abw 


Str. 5 


em. 


buntem i ucieczką. — 500 nieszczęśliwych i zrezygnowanych ludzi, 


obrońca skazanych niedawno na doży 


wotnie więzienie Sobieraja 


i Szmidta| . 


ży. Zresztą, zobaczy mecenas. 
— A ten dźwięk kajdan?.... -— odwa- 


odwiedził skazańców w więzieniu Świę żyłem się zapytać. 


tokrzyskiem i opublikował swe wrażenia 


miech rozszerzył jowalne, dobrocią 


na łamach warszawskiego „Expressu Po-|i spokojem tchnące oblicze dyrektora. 


rannego". Przyłaczamy poniżej jego opis 


życia więźniów na Św. Krzyżu. Ra 
3 ed. 

Stan 15 lipca 1932 r. 476 

Bezterminowych 131 

Na lat 15 200 

Poniżej lat 15 145 


Takie zestawienie dyżurne znalazłem 
na czarnej tablicy u wejścia do gmachu 
celkowego w tylnem skrzydle komple- 
ksu budynków, składających się na 
„Więzienie Św. Krzyża”, położonego 
w górach Świętokrzyskich, a przero- 
bionego z klasztoru tego samego we- 
zwania. | 

Wyjazd mój na to miejsce każni róż- 
ne miał powody, a głównym była legen 
da, jaką plotki oprzędły nazwę „Św 
Krzyża*, jako siedliska męczarni, tchną 
cych średniowieczem, tortur i sadysty- 
cznych znęcań się nad nieszczęśliwca- 
mi, którzy za swe winy płacą latami 
katorgi. 

„Szmidta i Sobieraja wywieżli 
już do $-go Krzyża, z kajdanami na 
rękach i nogach. Jest to więzienie, 
gdzie więźniowoie po trzech la- 
tach umierają na gruźlicę"... 

Taką notatkę wyczytałem w piątek 
o moich klijentach i zniecierpliwiony tą 
wiadomością złego i dobrego o tych bie 
dakach, co przed paru dniami mieli za- 
tańczyć | 

„ła dance ou il n'y a pas de planchet“ 
jak się wyrażał © karze Śmierci Wiktor 
„Hugo —. uzyskałem zezwolenie urzędo- 


aye i WNBA ERA BOARTE 


zańych kóleją do. 
ksówką na $w. Krzyż. 

"Tuż za Kielcami pustynła. Coraz wy 
żej, żadnego futoru, folwarku, dworu... 
nic. Chałupki z desek przyczepione do 
łąk i zagajników, powiętrze coraz rzad- 
sze, krajobraz tatrzański, pyszne wido- 
ki; wreszcie las sosnowy. 

— Dojeżdżamy! To w tym lesie! — 
woła szofer, , 

Wreszcie — aleja. Bez końca. Sosny 
ale jakieś 


p 


i jodły z prawej i z lewej, 
smutne. 
U bramy wjazdowej olbrzymi napis: 


Więzienie ciężkie — 
Sw. Krzyż. 


Widzę Chrystusa uginającego się 
pod krzyżem, za nas, za nich, którzy za 
temi murami.. 

Na.lewo w osobnym budynku -— 
kancelarja. 


szka i bytuje chciał stworzyć jak naj- 
wyraźniejszy, narzucający się kontrast 
z przerażliwą :białością i prostotą mu- 
rów, cel i korytarzy więziennych. 

Dyrektor p. Mieczysław Butwiłło- 
wicz przywitał mię serdecznie. 

— Cieszę się wprost jak tu ktoś za- 
wita. Wie mecenas, odległość, trud po- 
dróży, koszta... i 

— Dlaczego ten zakład ma tak fa- 
talną opinię? — pytam i cytuję notatkę 
dziennikarską. 

— Odległość! Widzi mecenas, było 
źle, było bardzo źle, gdyśmy to lat 
temu 12 objęli. Były gruzy, bez dachów 
lało się na głowę. Umierali, umierali. 
Po 50, 60 więźniów rocznie. Cóż robić., 
Ale to odległa przeszłość. 

— No, a tortury? 
= — Wie mecenas, ja już za stary na 
sadyzm, od ostatniego buntu w r. 1925 
nie miałem żadnych przykrości. Praw- 
da, siedzi się na wulkanie. 500 nieszczę- 
śliwych ludzi na dwuch morgach kwa- 
dratowych skał — to nie bagatela, 

— Jakże pan sobie z tem daje radę, 
dyrektorze? 

— Wyrozumienie i organizacja stra- 


czy o metr z lasem. Dwieście więźniów 
pracuje na podwórzu. Tych co koło lasu 


*. Mały gabinet pełny dywaników, fo-]. „7 Pracuje się p. mecenasie 
tografji, pamiątek, jakby ten, co tu mie- |I*1en który także -mnie „zawdzięcza 


— Widzi pan, nowa budowla grani- 


zajęci musimy zakuwać na czas pracy. 
W razie ucieczki, strzelanina, trupy, po- 
co? Po paru godzinach wracają wolni 
od kajdan do cel. Dwuch rzeczy ryzy- 
kować mi nie wolno, 

buntu i ucieczki. 
Zresztą mają wielką swobodę. 
kosze w oknach? 

— Nic podobnego. Z każdego okna, 
niskiego, dużego, widok przepiękny na 
krajobraz górzysty, na lasy i łąki, po- 
wietrze może najlepsze w Polsce. 

— A cóż o tej wilgoci 


— 


p. dyrektor 


„|powie? 


— Śmieszne! Podłogi z desek, wszy- 
stko pokostowane, błyszczy się. Wszak 
ludzi do pracy i czystości mam dość... 
W Warszawie może się tam trafi cza- 
sem pluskwa, u mnie owada na lekar- 
stwo. 

Zadzwonił. 

— Niech p. Grodzicki 
przyjdzie do mnie! 

Wszedł młody inspektor. 

— Proszę oprowadzić p. mecenasa. 
później widzenie ze Szmidtem i Sobie- 
rajem. 

Trzy kondygnacje drzwi ze sztab że- 
laznych otwierają się pokolei. Rygor 
wojskowy. Wszystko, nawet i 

więźniowie stają na baczność „ox | 
służba salutuje. E a 
„_ Olbrzymie podwórze w środku duży 
trawnik, po nim hasa wesoło młoda sa- 
renka. Po środku aitanka. Donoła z-o- 
kien wyglądają więźniowie, po kilku i 
kilkunastu w celi. kk dze z 

Otwieramy pierwszą. Zdaje mi się, 
Że jestem w koszarach przed zapowie- 
dzianą poufną wizytą. 

— Cześć! — wita nas chórem. ` 

Siadają. Pod ścianą, jak we wzoro- 
wej baterii, miski, łyżki, ręczniki, kubki 
rzędem do linii „wystrychowane'. Po- 
dłoga z desek bielutkich. pokostem: jas- 
nym pociągniętych, na nich maty. 

Uderzyło mnie jedno. Żadnego zapa- 
chu. Ten przeklęty hysol, który w in- 
nych więzieniach przenika swym wstrę 
tnym odorem wszystko - bieliznę, sprzę 
ty, ludzi, nawet ich listy, tutaj zupełnie 
nie używany. 

Warsztaty: krawiecki, szczotkarski, 
szewcki, ślusarski kowalski etc. Wcho- 
dzę. Około 50-ciu więźniów. Wszystko 
„ciężkie“... Pracuje z zapałem. 

—- Jakże tam? — pytam: 


natychmiast 


mówi 


swój los. 

— No i co dalej? 

Okrutne to pytanie rzuciłem roz- 
myśmie, aby z czeluści uczuć tych lu- 
dzi wydobyć coś więcej, a w twarzach 


Rozmowa adwokafa z dwoma skazańca 


Adw. Zygmunt Hofmocl - Ostrowski 


przełamać ten skamieniały wyraz abso- 


mi — śŚobierajem i Szmidiem. 


— Niech mi mecenas wierzy, dobre 


lulu. konieczności, musu, który jak ma: |ludzkie słowo, to silniejsza broń, niż ma 


sta emaljowa przykrywa skórcze roz 
paczy. 

— Czekamy! 
jakie zmiłowanie p. Prezydenta. 

Wychodzimy. 

Po drodze widzę napis: 


Gela izolacyjna. 


— Inspektor Grodzicki otwiera wi- 
zer. Duża cela, jak inne z dużem ok- 
nem. 

— Więźniom skłonnym do agitacji i 
ucieczki odbieramy pracę. Oto kara. 
Jest.to najlepszy Środek dyscplinarny. 
Patrz.pan na tych dzwoniących kajda- 
nami na podwórzu. Może mecenas się 
ich zapyta. 

Widzę iednego z nich w łańcuchach, 
stojącego na piętrowym murze, podają- 
cego cegłę innym. 

— Wy czego zakuci? 

— Abym nie „zwiał*! 

— To nie wolicie w celi siedzieć? 

— Ohoho! Tu mam pracę i zapomi- 
nam — tu spuścił oczy i zdawało mi się 
że łzę otarł. 

Zapomnieć! Jedna z najtrudniejszych 
rzeczy. A tu taki eliksir byłby błogosła- 
wieństwem. 

— A jakże tam z chorobami? 

— Zaraz póidziemy do szpitala. 

Osobny budynek — 

szpital. 

Otwierają jedną salę — sześć łóżek 
— pustych. Otwierają drugą — sześć 
łóżek — pustych; Trzecią — to samo,. 

„— A gdzież chorzy? 

=~ Tutaj. Ki 
20 Wchodzimyu W-kącie na białejvpoś- 
cieli, jakiś żółty człowiek, do szkieletu 
podobny. 

— Rak w gardle — szepce mi do 
ucha inspektor — tu już niema... ` 

— A inni? 

— Jest jeszcze pięciu. Dwuch na płu 
ca, inni wewnętrzni. 

— A gdzież są? 

— Wyszli na spacer! 


Więc na 476 ludzi, sześciu chorych, 


z tych pięciu wyszło na spacer!!! 

Ślusarnia. Około 20 więźniów. Bez 
kaidan. Jeden dozorca. Dwuch skazań- 
ców ma w rękach olbrzymie młoty, 
trzeci sztabę żelazną trzyma w ręku, 
drugi jei koniec do białości rozpalony, 
leży na kowadle. 

— Panie inspektorze, wszak ten do- 
zorca nie ma broni. 

— A ia? — to mówiąc, wskazał na 
pustą pochwę rewolweru na pasie. My 
broni nie nosimy nigdy. Gdyby chcieli 
— a tak nas uczy doświadczenie — to 
w jednej sekundzie obezwładniają i wła 
sną naszą bronią nas kładą. 

— No, a jakaż asekuracja przeciw 
buntom? 

— Widzi mecenas. tam i tam, wie- 
życe obserwacyjne. Tam jest nasza 
straż z bronią. 


Hallo! Panie doktorze... 


Poradnia lekarska przez telefon też kosztuje 


Izba lekarska w Berlinie wydała ko- 
mumikat, w którym żali się na zarywanie 
lekarzy przez pacjentów, usiłujących 
pod pretekstem kryzysu odciągać termi- 
ny regułowania należności za poradę lub 
też nie płacić wcale. W szczególności 
zwracają lekarze uwagę na pewien zwy- 
czaj, który przyjął się szeroko teraz w 
Niemczech, a który—zdaniem lekarzy— 
szkodzi mocno ich interesom materjal- 
nym, Piszą oni: , 

„Pacjenci mają teraz zwyczaj zapy- 
tvwania lekarza telefonicznie o poradę, 
poczem uważają już za zbędne. zgłosić 
się osobiście, w tem mniemaniu, iż pora- 
da telefoniczna nie obowiązuje do płace 
nia. Podkreślamy zatem. iż sposób tei. 


wykracza przeciw ogólnie obowiązują- 
cym i przyjętym zasadom. 
prawnie unormowanej taryfy wynagro- 
dzeń lekarza, porada telefoniczna uwa- 
żana jest za równoznaczną z poradą oso- 
bistą i podlega tak samo wynagrodzeniu 
jak tamta. Lekarze mają więc prawo do- 
magać się honorarium za informację | 
w udzieloną w drodze telefonicz- 
nej“, , 
Jak wynika z komunikatu, lekarze 
niemieccy wyrażają dość ujemną opinję 
o solidności i wypłacalności swoich 
pacjentów, kładąc przytem nacisk na nie- 
mlidność sfer, które pod pretekstem kry- 
ysu zarywają lekarzy, prowadząc przy- 
um i dzisiaj tryb życia wcale wystawny:. 


tug [nem oszczędności. 


gazyn kul pełny. , 
Przyznaję, że byłem olśniony tą od- 


Może jaka amnestija, | wagą. 


— A gdyby jednak w chwili ; 
czy przyszło tak temu wiźęniowi 


rozpa* 
tym 


imłotem zgruchotać dozorcy głowę? 


— Bywały takie czyny szaleńcze, 
ale rzadko. Ot, niedawno, dwuch więź: 
niów, którzy odbyli po 10 lat, miało 
wyjść za dwa miesiące. Nie mogli się 
doczekać. Na wieczornym spacerze ło- 
patą zarąbali strażnika na posterunku i 
uciekli. Jeden do Rosji, drugiego schwy 
tano: Ot tam, w kajdanach nosi cegłę. 
Dostał nowych 10 lat! Cóż robić, zbyt 
bezpieczna nasza służba nie jest. 

Nastąpiło 


Widzenie z więźniami. 


Sprowadzono mi Sobieraja. 

Nie mógł przemówić słowa. 

— No, no! Przecież jest pan żołnie- 
rzem Śmierci nie raz pan w oczy Za- 
glądał.. Zabił pan człowieka, parę lat 
za to odpokutować się musi. Taki jest 
porządek rzeczy, tego się zmienimy. Re 
szta... to moja rzecz! 

Uspokoił się trochę. 

— Ja rozumiem! Zabiłem! Ale za co 
ten Szmidt siedzi? Przecież on Bogu 
ducha winien! 

— Zostaw pan mnie i sądom tę rzecz. 
Mogło być gorzej z wami. Teraz trzeba 
mnie zostawić swobodę działania. Da 
Bóg, ulżymy waszemu losowi, A jak 
wąm tu? 

— Lepiej, niż na Pawiaku i w Moko* - 
towie. Tam nas izolowali. Tu wszystko 
wolno, mam tu towarzystwo — i rozmo 
wa potoczyła się na temat zabezpiecze- 
nia żony i dzieci. 

Uspokojony — o ironio! — wrócił 
do celi. 

Wszedł Szmidt. 

Milczy, tylko wargi mu drżą. Ogo- 
lony, kitel więzienny. 

— Żona czeka w kancelarii, 
pan miał widzenie! 

Ani drgnął. 

— No, a jakże wam tu? 
— Dobrze! Nic nam nie braknie. 
Bardzo dobre obejście. Tu jacyś do- 
brzy ludzie rządzą. Ale... Mecenasie. Co 
ze mną, czy to możliwe? 

— Spokoju i cierpliwości. Niech mi. 
pan zaufa. Ja się na sądach nie zawio- - 
dłem i pan musi wierzyć, że się ta po- 
myłka wyjaśni. W trybie doraźnym naj 
łatwiej o nieporozumienie. Sędziowie 
nie są źli. Zrozumieją i naprawią. Tylko 
cierpliwości trochę. Inaczej niepodobna 
pracować. Jeszcze prasa codzień pisze. 
Ale to minie. Jestem pewien, że potrafię 
sądy przekonać. 

Uspokoił się zupełnie, 

Widzenie z żoną, Tłumił łzy. Szlochy 
kobiece wypełniły kancelarię. Naczel- 
nik zwraca się do personelu: 

i Fi Proszę dać więźniom nowe ubra- 
nia i 

— Czy można sobie kupować co 
poza wiktem więziennym? 

— Można. Dlaczego nie? - 

— A czy można mieć swoje pienią- 
dze? 

— Naturalnie. Co 14 dni 
więźniowie „wypiskę* 


będzie 


otrzymują | 
‘z ksiąg ze sta- 


— A jak często można pisać i otrzy- 
mywać wiadomości? 

— Normalnie co miesiąc. Pilne spra- 
wy rodzinne nie są zależne od terminu. 

Obaj wydali piśmienne zarządzenia 
co do majątku, utrzymania i wychowa- 
nia dzieci. 

— Odprowadzić! 

Ta krótka komenda przecięła pasmo 
radości i cierpień, które tych ludzi łą- 
czyło ze światem... 

Popatrzyliśmy po sobie. Żona Szmid 
ta, i naczelnik, i personel... Atmosfera 


rezygnacji i pokonanego poddania się 
absolutom wypełniła pokój. 
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Walzięczmość... 


jest dziś doprawdy zjawiskiem bardzo 
rzadkiem, acjednakże tysiące kobiet nie- 
jednokrotnie wyraziło swe uznanie i za- 
chwyt dla preparatów Herba. Po wielu 
bezskutecznych próbach . i zawodach 
przekonały się, że jedynie niezrównane 
mydło Herba radykalnie uwolniło je od 
wszelkich szpecących nieczystości cery. 
Piegi, wągry, liszaje itd, znikają szybko 
i niezawodnie przy regularnem używa- 
niu mydła Herba — zawiera ono bowiem 
tak skutecznie działające ekstrakty: ziół 
leczniczych. Przez codzienne mycie się 
mydłem Herba zapobiega się również 
tworzeniu się tych nieczystości. Mydło 
Herba jest specjalnie spreparowane dla 
wraźliwego naskórka twarzy. Krem 
Herba stanowi idealne uzupełnienie tej 
pielęgnacji: odświeża i udelikatnia cerę, 
tworząc trwały podkład pod puder na 
cały dzień. Do nabycia już od zł. 0.90. 


WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATRZE 
e MIEJSKIM, 


Dziś po raz bezwzględnie 
Mozes“, w ktorým tytułową rolę 
komity artysta Zygmunt Turkow, 

W. piąck jera wielkiego reportażu hi 

p premjera wielki żu hi- 
storycznego Tołstoja i Sżczegolewa „Ązef*, osnu- 
tego na tle czynów i życia wielkiego bojowca 1 
prowokatora rewolucji rosyjskiej, 


TEATR LETN] W PARKU STASZICA. 

Dziś i codziennie wieczorem Teatr Letni wy- 
stępuje z arcywesołą farsą „Awantura w Raju". 
Jest to zaktualizowana zabawa, pełna niesłycha- 
nych perypetji i przewesołych sytuacji zmienia. 
jących się 'w 'pełny niespodzianek kalejdoskop. 
Wielką atrakcją jest wykonawca roli głównej 
radcy ministerjalnego Dudka — Michał Znicz, 


Ceny znacz- 


gościnne występy artyści W RNCY, a miano- 
ici 6 


zet Redo, 
oweólk 


OETA NWN UV 4100106 FMA 
| 44%" pa 


RADJOPROGRAM | 


CZWARTEK, dnia 21-go yea 1932 r 

11,58—12,05: Sygnał ozasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 

12.05—12,10: Odczytanie programu na dzień bież, 

12,10—12,20; Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
Tr, z Warszawy, : 

12.40—12,45: Komunikat meteorologiczny. Trans- 
misja z Wurezawy, 

1245—14,10: Płyty gramofonowe, Tr. z W-wy. 

14,10—15,35: Przerwa, 

15.35—16,35: Płyty gramofonowe. 

16.35—16.40: Kom. Centr. Biura'* Hydr. dla 
Żeglugi i fybakón, 

16.40—17,00: „Górnictwo w dawnej Polscz'—wy- 
głosi prof, Władysław aa tm 

17,00—18: Koncert solistów. Wykonawcy: Hen- 
ryka Korska (sopran), Władysław : Burkath 

(fontepian) i Ludwik Urstein ( .). 

18,00—18,30 Odczyt redakt, Kazim Musia- 
łówny p, t. „Zdrowi na Ołimpjadę', 

. 18.30—19,00: ‘Muzyka lekka, i 

19,00—19,15: Slbrzynka pocztowa łódzika, 

19,15—19,35: Rozmaitości, . 

19.35—19,45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans- 
misja z Warszawy, 

19.45—20,00: Komunikat Tzby' Przem „Handlowej 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 'na- 


stępny, repertuar teatrów, i 
20.00-31.20: ARIRE wieczorny, Wykonawcy 

Orkiestra Filharm,, Warsz, Ples Stani- 
Nawrota oraz Amdnzej Bromke (trąb- 


21.50—21.55: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego. 
21.55—22,.00: Komunikat Gł. Wojsk. St. Meteor. 


dla komunikacji lotniczej. 
22,00—22.40: M taneczna, 
22,40—22,50: Wi ci sportowe, 


22,50—23.30: Muzyka taneczna, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

16.45, PARYŻ. Tr. koncertu z Konser- 
watorium Amerykańskiego w Fon- 
tainebleau 

20.00. PARYŻ. „L'autre sotet“ — słucho- 
wisko Carlosa Larronde, 

20.00. KRÓLEWIEC. „Macbeth* — tra- 
gedja Szekspira. 

20.00. LONDYN Regional. „Okrągły sto- 
lik“ — komedia L, Robinsona. 
20.30. MEDJOLAN. „Il matrimonio se- 
greto“ — opera Cimarosy. : 
20.45. RZYM. „Marken“ — op. Giannie- 
go Bucceri i „La Notte di Zoraima“, 
op. Italá Montemezzi'ego. 

21.10. WROCŁAW. „Roda-Roda'* — sħi- 
chowisko z życia autora, 

"21.30, MONACHIUM. Recital skrzypoo- 
Wwy Stefana Frenkla. 
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Plotki mogą zabić człowieka, 


zwłaszcza gdy kilka kobiet uweźmie sie na jednego biednego meżczyzne. 
Myżyński skazany został na 2 lata więzienia. 


(as) Dnia 31 marca przy ulicy Fijał- 
kowskiej, w górnej dzielnicy miasta, 
wydarzyła się — nie zbrodnia — lecz 
raczej przejmująca tragedja. 

36-letni Feliks Hyżyński, ślusarz w 
remizie tramwajowej w Łodzi, w przy- 
stępie szału wystrzałem z rewolweru 
zastrzelił swą żonę — Zoiię. 

Rzecz działa się około godziny 10-ej 
rano. 

= 
Proces Hyżyńskiego — to wyolbrzy- 
mione aż do zabójstwa, to doprowadzo- 
ne do rozmiarów wręcz potwornych 
tak zwane familijne, pogawędki. Proces 
ten stworzyły 
kobiece języki — 
złe, ostre i zaczepne. Gdyby nie plotki. 
gdyby nie kochana familja — Hyżyński 
nie siedziałby dziś na ławie oskarżo- 
nych, a ciało jego żony nie leżałoby już 
trzy i pół miesiąca w grobie. 

Blady, niski o bardzo jak na ślusa- 
rza delikatnych rękach. Hyżyński opo- 
wiada szczegółowo o tem wszystkiem, 
co było bezpośrednio przed nieszczęś- 
ciem. 

Hyżyński pracuje na nocną zmianę. 
Jest powstańcem śląskim. Od tego cza- 
su na ranę nad.okiem, Przed niedaw- 
nym czasem poczuł chórować na rodzaj 
tańca św. Wita: dostaje drgawki, nie 
widzi co się z nim dzieje i podczas ata- 
ku można go nawet krajać, nic nie czu- 
ie. Tak samo. małe, ledwo widoczne ze 
szpar między powiekami oczki łzawią 


Cześć Jego Pamięci! 


80—2 


Dnia 17-go lipca 1932 r. zmarł w Krynicy 


6. F p. ski 


“i mea WÄRST SONNI- 


długoletni członek Łódzk. Tow. Ginekologicznego 
W Zmarłym tracimy zacnego kolegę i dzielnego towarzysza pracy, 


tódakie Towarzystwo Ginekologirzne 


mu się często — to jeszcze od czasu 
powstania . i 

Głos Hyżyńskiego harmonizuje z je- 
go postacią: jest słaby i miękki. 

— O pół do ósmej, — zaczyna os- 
karżony, — wróciłem z pracy do domu. 
O pół do ósmej rano. Wyszła mi na- 
przeciw córeczka i powiada: tatusiu 
kup mi czekoladkę. Sklepik jest akurat 
blisko, to jej kupiłem. Potem poszliśmy 
do domu. W domu — moje rzeczy spa- 
kowane, a żoną — na mnie. I wynosić 
mi się z domu każe.. Że jej siostra po- 
wiedziała, że ja do mojej siostry mówi- 
łem ,że moja żona jest ślepak, że mnie 
nią Bóg pokarał i że teściowa słyszała, 
że siostra... 

Zaczyna się taka gmatwanina plotek, 
że jeśli sąd zadał sobie trud, żeby je 
wszystkie wysondować i zrozumieć, to 
był to trud daremny. Ho nie jest zaję- 
cię dla mężczyzn: najlepiej zamknąć na 
to wszystko uszy i powiedzieć: Dosyć, 
rozumiemy, plotki, plotki i leszcze raz 
plotki... 

Hyżyński przyznaje, że i on tak sa- 
mo traktował te wszystkie babskie ga- 
dania. Nię pozwolił żonie obcować z są- 
siadkami, nie chciał, żeby się nawet z 
liczną rodziną spotykała. Prosił ją i za- 
klinał, żeby nie interesowała się tem, 
co X powiedział o Y i co na to Z... 

Ale tym razem, ponieważ Hyżyński 
kochał żonę, nie mógł tego przeboleć, 
Nigdy. nie mówił czegoś podobnego, ni- 
gdy nie wygadywał na nią. Zdenerwo- 


Wczorajsze wyścigi konne 


na torze w Rudzie Pabjanickiej. 
Pierwszy duży „fuks” — długo ocze-|j. Klamar. 


kiwany liczne rzesze wyższej miary znaw 
ców sportu hippicznego zdarzył się wre- 
szccie wczoraj na torze w Rudzie. 

czwarty: biegu nie obstawiona 
zupełnie Markiza II stajni Daszewskiego 
przybyła pierwsza pod jeźdźcem Gib- 
kiem. Płacono 154 złote! Poza tem biegi 
miały przebieg BORA wypłaty nie 
an AE i 30 kilku złotych, 

Niedziela najbliższa będzie wielkim 
dniem wyścigów łódzkich. Rozegrane zo 
staną wielkie derby. 

Rezultaty wczorajszych biegów były. 
następujące: ' 


GONITWA PIERWSZA, 


Nagroda 1800 zł. — Dyotane około 3600 | ° 


mtr, z przeszkod 

1) Frasquita Tuńskiego. 

Con Amore L. Bieńkowskiego, 
ot, zwycz. 12 zł. 


GONITWA DRUGA. 


Nagroda 1300 zł. — Dystans około 2800| °“ 


mtr, z płotami, 


1) Hasefa F. Chmielewskiego ż. Zie- 


miański, Di: 
2) Ispahon C., Bronikowskiego. 
ot, zwycz: 25 zł. 
GONITWA TRZECIA, 
Nagroda 1300 zł, — Dystans około 1600 


mtr, 
1) Kr. Oskar st.  Ktery-Szepietów 


2 Jaqiarita -J..Boreja. 
ot. zwycz. 21 zł, i 14i 20 zł. 


GONITWA: CZWARTA. 

Nagroda 1500 zł, — Dystans ok, 900 mtr. 
1) Markiza II Daszewskiego. 

2) Pellacia Grona ofic. korp. och. Po 


granicza. ý 
3) Jarosław Dydyńskiego. 
Ot. zwycz. 154 II 21i 21 i 13 zł, 


Memfis został na starcie. 


GONITWA PIĄTA. : 
Nagroda 2100 zł, Dystans ok, 2100 mtr. 
1) Jerry K. iS, Enderów ż. Michal- 


zyk. o. 
2) Dor K. Plisowskiego. 
Tot. zwycz, 16 zł. 13 i 18 zł. 


Narod TEA Dym, 2100 
4 mtr. 
„1) Louis'd'Or B. Hessena ż, Jagobiń- 


i 
2) Figiel II Schweizera. |. 
.3) Gryf st. Ktery-Szepietów 
ot, zwycz. 39 zł. 17 i 28 i 33. 
koza SE ra AE 
zł, Dystans ok. 2100 mtr. 
-- 1) Harriman W. Boluńskiego j. Rok. 
2).Sara. st, Ktery-Szepietów. 
ot. zwycz. 37, 16 i 14 zł, 


, T 


dz 
stoją skrzyneczki I walizka szwagierki 


wał się okropnie. Już nieraz, gdy mu 
plotki życie zatruwały, myślał o tem, 
żeby się zastrzelić. Tym razem jednak, 
choć wziął rewolwer do ręki, postano- 
wił jeszcze raz spróbować przekonać 
żonę i udobruchać ją. Schwycił krzyż, 
który stał na komodzie. Ukląkł, pocało- 
wał krzyż i krzyczał raczej, niż mówił: 

— Przysięgam, jakem katolik wie- 
rzący, że ja o tobie nic złego do mojej 
siostry nie mówiłem.., 

I już wtedy się trząsłem cały. Już 
mnie ta febra łapała. ; 

Jakem klęczał, to się siostra i żona 


rzuciłą na mnie, żeby mi rewolwer ode- . 


brać. Zaczęły się ze mną szamołać. bo 
widziały, że się chce zastrzelić. I wtędy 
padł strzał. 

„Pan Bóg nie dał mi się zabić, tylko 
kulą pokierował inaczej" — tak kończy 
Hyżyński swe zeznania. ' SAW 


Dalej oskarżony odpowiada już na 


pytania. i 


Istotnie potem, choć sobie tego wszy” 


stkiego, co się potem działo już nie przy- 
pomina dobrze, bo był bliski zupełnie 
ostatecznego omdlenia w tym swym sza- 
le — istotnie rzucił się do komody I wy- 
dostał z szuflady brzytwę. Wtedy znów 
uu siostra brzytwę wyrwała. 
Potem wybiegł na podwórze: ` 
chciał się w ustępie utopić. Í 
Ale nie było którędy się przedostać: więc 
rzucił do dołu legitymację pracownika 
tramwajowego i jakiś dowód z kasy cho- 
rych.. Rewolwer miał już oddawna, 
jeszcze z czasów powstania. Broń była 


długi czas zakopana w ziemi, a potem - 


ją wydostał, bo Żona sama się bała spać 
w nocy, i ( s 
— Czy to prawda że kiedyś pódarł 
przy żonie swoje kołnierzyki? KEAR 
— Prawda. Ale to było tak: przyszedł 
kiedyś do domu i widzi, że w szafie, 
solé“ tiajlerisze. rzeczy trzymał, 
rA 
Majewskiej. o, nik przygnie- 
clony. Więc. Pi A E ma żo. 
szafy i w dodatku na jego rzeczy... 
na się jeszcze za siostrą ujęła. I wtedy 
on jej przypomniał, że jemu już od 3=ch 
lat nie uszyła kolnierzyków, ale zato 
dzieciom siostry ciągle coś spekuluje „w. 
I kolnierzyki podart,  : lek 3 
— Czy były kłótnie z teściową? 
— Owszem, bywały. 
— Q co? MEN 
— O to, że oń przychodził do domu 
zawsze rano, a do żony rano przychodzi- 
ła jej matka i szyć chciała. Co się zdrzem 
nął — tamte na maszynie stukają, To je 
prosił i krzyczał żeby mu spać dały, że 
się popołudniu naszyją. Ale teściowa nie 
chciała słuchać t jeszcze żonę podjudza- 
ła, żeby się nie dawała... e: 
— Dlaczego go żona chciała wyrzu 


. {cić z domu? | 


r 
— Przez teściowę i siostrę Żony. 


Sire 


o E | 


nie, że jak to można stawiać walizki do . 


| dE ko 
Zezmają świadkowie: funkcjonariusze 


policji wedłuę aktu oskarżenia, ý 
przedstawia pożycie Hyżyńskich w złem 
świetle i mówi o tem że się mąż już nie- 
raz odgrażał żonie. Rodzice "i siostra 


który -` 


oskarżonego — oczywista zeznają dla “` 


niego jaknajprzychylniej, choć — trzeba 


im oddać sprawiedliwość — nie szkalują `` 


zmarłej, ; : 

Broni adw. Pełka, Powództwo cy- 
wilne w imieniu matki zabitej wnosi adw. 
Kobyliński, PRZ STA 

- Rozprawa pod! przewodnictwem sę- 
dziego Łozińskiego, wobec 20-tu kilku 
świadków przeciągnęło się od godz. 11 
rano do późnego wieczora, 

Po blisko godzimnej naradzie sąd ogło- 
sił wyrok, mocą którego Hyżyński ska- 
zany został na 2 lata więzienia, 


UWAGA! | | 
„Xpress Ilustrowany" 
„Republika“ 


do nabycia w IMNOWEODZU 
w sklepie Lewenberga .. 

v TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 

40—1 obok Inowłodza. _ ., 


, 


« 200 == 


Zabójca tancerki 


Stanie przed sądem w Łodzi. 


„(as) Ksawery Kowalski, zabójca tan- 
tki Przydworskiej, który ro długiej 
"racji w szpitalu wrócił przed kilku ty- 
odniami ostatecznie dò zdrowia i ze 
pitala przetranzlokowany został do 
ięzienia śledczego przy ul. Kopernika, 
mnie wkrótce przed sądem okręgowym. 

W ostatnich dniach Kowalskiemu 
/'ręczony został akt oskarżenia. 

Dowiadujemy się, że obrony młodego 
„bójcy i, niedoszłego samobójcy podjął 
ę adw. Biłyk. 
- Rozprawa spodziewana jest w kóńcu 
srpnia lub w pierwszych dniach A 
a, g 


3urza w kaliskiem. 


Dwa śmiertelne wypadki 
i olbrzymie straty. 


Nad powiatem kaliskim przeszła o- 
'zgdaj wieczór szalona burza, połączona 
„piorunami i gradobiciem. Burza wyrzą- 
lziła wielkie zniszczenia w drzewosta- 
1ie, zmiotła zasiewy i powywracała licz- 
ie słupy telegraficzne tak, że przez pe: 
wien czas Kalisz był odcięty od świata. 
- Burza pociągnęła za sobą ofiary w 
udziach. We wsi Chodecz zabity został 
Wiktor Przybył, który ukryty pod drze: 
wem poniósł śmierć od uderzenia pioru- 
1a, W tej samej wsi piorun uderzył w 
'agrodę Franciszka 
płonęła doszczętnie, Znajdujący się w o- 


orze 14-letni syn Szymczyka,  rażony 
jorunem, również znalazł śmierć na 
miejscu. 

Największe szkody poniósł mają- 


tek Rusiec pow. kaliskiego, gdzie prócz 
AK na polach, spłonęły również czwo- 
raki. 

Łączne straty wynoszą 
tys. złotych. (g) 


0040000000000090000000000000400 


i bofniępulowery 


artystyczne. wykonane recznie na 
drutach, z NAJLEPSZYCH, GATUN». 
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, NAJ- 
NOWSZE FASONY, ky 4 x 
LILI HIRSZMAN  ** 
ą 1-4 Kilińskiego 14, 2 piętro. 
GAQAOECEGAGES pe de a nna ueso 
WIEDZE EN VE , 
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J.P. U. 


Z. U. 


jako odrebne! instytucji í przyłączenia go do Funduszu Bezrobocia 
wywołał wielkie zaniepokojenie wśród prac. umysłowych 


(i) Przed pracownikami umysłowymi zaniepokojenie. Or 
stanęło nowe widmo yu bodi a BA tej sprawie konferencje spe 
N 


„środków zaradczych. Stwierdzono przy 


'Jak informują nas z miarodajnych źró- 
deł, na najbliższej sesji sejmowej, na je- 
sieni, ma być przedłożońy dó uchwalenia 
inówy projekt ustawy scaleniowej, zno- 
szącej odrębność ubezpieczenia prAcow- 
ników umysłowych i robotników fizycz- 
nych i wprowadzającej jedną instytucję 
ubezpieczeniową. Projektodaw:v oparli 
się w tym wypadku na przykładzie ka- 
sy chorych» gdzie istnieje tylko jedna 
klasa ubezpieczonych i gdzie nie, przy- 
nosi to nikomu żadnej zgoła szkody. 
Wiadomość powyższa wywołała wśród 
pracowników umysłowych zrozumiałe 


Kto p.aci za 


egdaj odbyły się już 
cjalne, na 
tórych omawiano obszernie możliwości 


tem, że ustawa znosząca odrębność in- 
stytucji ubezpieczeniówych jest dla pra- 
cowników wysoce krzywdząca, al 
wiem niweczy zasadę, że odrębności 
świadczeń materjalnych odpowiadać po- 
winny odrębności organizacji. 
Dotychczas instytucją ubezpieczenio- 
wą pracowników umysłowych kierowała 
tada zarządzająca, składająca się z pra- 
cowników umysłowych. Poniewż robot- 
ników fizycznych jest znacznie więcej, 
aniżeli pracowników tumysłowych, a Wy- 


kanalizacje. 


Sad orzekł, że nie lokafor, lecz właściciel domu. 


| Znaczna liczba domów łódzkich jest 
ijuż od pewnego czasu przyłączona do 


|| 
obe 


a 


cnie zagadnienie: kto powinien pono- 
lsić koszta przyłączeń domów čo sieci 
kanalizacyjnej: właściciel posesji, czy 
też jego lokatorzy. 

Przed paru miesiącami właściciel po- 
sesji, niejaki Chaim Rozenberg, zażądał 


+ 


cd swego lokatora, Jak 


zacyjnej w kwocie zł. 82. 

Zaskoczony tem Qastfreumd zwrócił 
się do towarzystwa „Lokatór* — towa- 
rzystwo zaś skierowało sprawę do sądu. 
| Sąd grodzki przyznał słuszność żą- 
daniu właściciela domu i przysącził na 
iego rzecz zł, 82, tytułem opłat zą kana- 
niza oieri UWWZYSLCAŁK 

Gastfreurd <zaspzlował. ~ 


| Sgree dw tapati ua dnrem niż 


ustalił kowiem, 
łaścicielowi bez 


sąd grodzki stanowisku, 
iż komorne należy się w 


óba Wolfa Gast- | 
; freunda, uiszczenia, oprócz. Komornega, :; 
około 450 wy kwocie zł. 565, również opłaty kanali- aby ponosił oplaty te raz je 
I mienrej postaci. 


jakichkolwiek wątpliwości, opłata kana- 
lizacyjna natomiast uiszczoną być win- 


Szynczyka, która <jecj kanalizacyjnej. Aktualne staje się na przez właściciela posesji, z tej przy- 


iż wynajął on lokatorowi miesz- 


Igo 


czyny, 
kanie wraz. z „wszystkiemi wygodam 
Niema. najmniejszych wątpliwości, 
„wygody”* te łączą się ściśle z przyłącze- 
niem domu do sieci kanalizacyjnej ieżeli 
zatem lokator opłaca już w odpowiednio 
ustalonem kormornem kwoty za korzy- 
stanie z wygód, jest niesłuszne żądanie, 
szcze w od- 
| Sąd zasądził od pozwanego Koszty 
za prowadzenie Sprawy. W związku z 
| rależnością z tytułu komornego, na sumę 
135 złotych. 

Jak z powyższego widać — właści- 
ciel domu nie ma prawa żądać odręb- 


iż | 


|bory do przyszłej rady zarządzającej 
ogólnej instytucji, według projektu usta“ 
„wy, odbywać się mają na zasadach pro- 
,porcionalności — w nowej radzie prá- 
cownicy umysłowi będą w znacznej 
mniejszości. Płacąc w porównaniu z $0- 
hotnikami fizycznymi bardżó poważne 
składki, nie będą mieli decydującego gto- 
su w gospodarowaniu tymi funduszami: 

Po burzliwej dyskusji na ten temat: 
postanowiono wystosować do rządu ób“ 
szerny memoriał. zł 

W memoriale tym pracownicy umy+ 
słowi stwierdzą przedewszystkiem, że 
wzorowanie się na kasie chorych nie jest 
dostatecznie uzasadnione, W kasie cho- 
rych bowiem wszyscy ubezpieczeni pià: 
cą jednakowe składki, w zależności ©! 
swych zarobków i otrzymują jednakowe 
świadczenia również w zależności 
swych zarobków. Ponieważ nadto stwięt 
dzoną jest rzeczą, że pracownicy. umy* 
słowi w minimalnym stopniu korzystają 
ze świadczeń kasy chorych, ich składki 
są pozycją dochodową na rzecz leczenia 
robotników. A 

Tymczasem w ubezpieczeniu na wyż 
padek bezrobocia zachodzą poważniejszć 
różnice. Pracownicy mnysłowi pac 
bardzo duże składki, większe. aniżel 
losiągane w tej instytucji korzyści. Mają 
jednak tę pewność, że fundusze, przeż 
nich wpłacane, przeznaczane są wyłącz- 
nie na potrzeby pracowników uwmysło- 
wych. Jeśli natomiast stworzona będzie 
wspólna ubezpieczalnia, to ponieważ bez: 
|robotnych robotników fizycznych jest 
daleko więcej. aniżeli bezrobotnych 'pra= 
cowników umysłowych, istnieje niebez- 
pieczeństwo ratowania ich rezerwami 
deficytów funduszów, przeznaczonych 
na świadczenia dla robotników. 


myc dopłatórw rzecz przyłączenia domufęer Dalej autorzy memorjalu podkreślają 


albowiem.. loka- 


| ćo sieci kanalizacyjnej, 
należność za koz 


tor.w komornem CHA 
Irzystanńie z isthiejącyc 
nieruchomości udogodnień. 


Łaskawej uwadze magistratu... 


B WEI ——— 


W gmachu przy ulicy Zawadzkiej 11 


interesant: błądzi, jak w dziewiczym lesie. — Jak trafić do właściwego 
urzędu i „okienka, — Bezrobotny płaci na rzecz., bezrobotnych, 


Grochie wiecej lośiki w urzędowaniu. 


(s) Pragniemy zwrócić uwagę magi- 
stratu na stosunki panujące w gmachu 
orzy ulicy Zawadzkiej 11, w którym, jak 
wiadomo, mieści się część urzędów miej- 
skich. W gmachu tym, jak wiadomo, mie 
szczą się takie urzędy, które mają naj- 
więcej styczności z publicznością. Są 
tam bowiem biura meldunkowe i biura 
wojskowe, urząd stanu cywilnego, wy- 
dział opieki społecznej, biuro paszporto- 
we i td. Tysiące ludzi przybywa co- 
dziennie celem załatwienia swych spraw 

łumy przesuwają się po schodach i po 
korytarzach. Organizacja tych biur i u- 
rzędów tak jest jednak urządzona, że 
trafić do właściwego pokoju, do właści- 
wego okienka i do właściwego urzędni- 
a, nie jest rzeczą łatwą. 
W całym gmachu 
niema tablicy orjentacyjnej. 
Niema ani tablicy ogólnej, na dole, przy 
wejściu, ani też tablic na poszczegól- 
nych piętrach. Na drzwiach prowadzą- 
cych do poszczególnych pokojów wiszą 
wprawdzie tabliczki z nazwiskami urzę- 
dników i ich funkcjami, ale nie jest to 
absolulnie wystarczające dla szerokiego 
ogólu. I w ten sposób interesanci, którzy 
przybywają tam w jakiejkolwiek sprawie 
muszą obchodzić wszystkie piętra i 
kołatać do drzwi wszystkich pokojów, 
nim wreszcie znajdą to, czego szukaja. 

Nic dziwnego więc, że dla załatwie- 
nia najbłabszej sprawy trzeba stracić w 
tym gmachu sporo czasu. 

Druga uwaga, która się nasuwa — to 
brak jakichkolwiek pouczeń i wskazó- 


wek dla interesantów. W jednem biurze rzędnika, 


ALLY 


przyjmuje się naraz kilku petentów, w 
innych trzeba wchodzić pojedyńczo. Ale 
tego nikt nie wie, albowiem nigdzie nie: 
na żadnych napisów i informujących. 
W interesie tysięcy ludzi, którzy 
zgłaszają się do biur, mieszczących się 
przy ul. Zawadzkiej 11, stosunki te po- 
winny ulec jaknajrychlej zmianie. 
dziewać się należv. że magistrat wyda 
odpowiednie zarządzenia w tej kwestii. 
Przy okazji pragniemy poruszyć dwie 
sprawy, dotyczące urzędowania dwuch 
piur w powyższym gmachu. Chodzi o biu 
ro paszportowe i o biuro ewidencji ru- 
chu ludności. ai 
Jak wiadomo, opłata za dowód oso- 
bisty wynosi 60 groszy. Wpłaca się tę 
kwotę nie gotówką, lecz przez wykupie- 
nie znaczków miejskich za 60 groszy i 
naklejenie ich na podaniu o paszport. 
oto urzędnik, sprzedający te znaczki po 
biera nie 60 groszy, IS: 1 złoty, przy- 
czem za 40 groszy daje znaczki na rzecz 
bezrobotnych. Niema w tem oczywiście 
nic złego. Opowiadano nam wszakże o 
feiim wypadku, gdy po paszport zgło- 
sił się i 
bezrobotny pracownik umysłowy. 
Urzędnik i od niego domagał się sumy 1 
zł Gdy petent tłumaczył, że nie ma 
więcej pieniędzy i że zresztą sam jest 
bezrobotny, usłyszał w odpowiedzi, że 
urzędnikowi nie wolno wchodzić w żad- 
ne szczegóły i jeśli nie otrzyma złotów* 
ki, nie wyda znaczków na otrzymanie 
dowodu osobistego. i 
Pochwalilibyśmy 
gdyby nie była ona 


skrupulatność u- 
tak bez- 


Spo- |. 


sensownie biurokratyczna. Trzeba 
wszak wiedzieć, od kogo brać naddatki. 
Jzyż nie jest śmieszne i dziwne, że 
bezrobotnemu, który zebrał parę groszy 
ua potrzebny mu paszport, każe się pła- 
cić pewną sumę na bezrobotnych, t. j. na 
niego samego? 

I druga sprawa. -Z dniem 1 stycznia 
b. r. zlikwidowane zostały księgi ludno- 
ści we wszystkich miastach. Zastąpione 
zostały rejestrem mieszkańców, o któ- 
rym pisaliśmy przed kilku dniami. Gdy 
więc ktoś potrzebuje jakiś dokument z 
urzędu znajdującego się poza Łodzią, 
nie może, tak jak dawniej, pisać do tego 
urzędu bezpośrednio, lecz musi zwrócić 
się do biura ewidencji ruchu ludności w 
Łodzi. Rejestr wszystkich mieszkańców 
nie jest jeszcze skompletowany, wobec 
tego w wielu wypadkach magistrat sam 
musi zwracać się do innego miasta po 
potrzebny dokument. Gdyby to czynił 
sam; skoro tylko otrzymuje zgłoszenie— 
byłoby wszystko w porządku. Ale trud- 
no zrozumieć czemu w wydziale tym 
odpowiadają petentom, którzy proszą o 
szybkie dostarczenie im tego dokumen- 
tu: 


— Musi pan złożyć do nas podanie o 


arzynaglenie! 

Tak, jakgdyby peteht był odpowie- 
dzialny za to, że rejestr jeszcze nie zo- 
stał skompletowany, a księgi ludności 
już skasowane. 

Wydaje się nam, że urzędy te są po 

| to, by ułatwiać, a nie utrudniać, 
artoby i w tej mierze pouczyć od- 
nośnych funkcjonarjuszy, 


że już dziś wyłoniło się niehezpieczeń- 


stwo ograniczenia świadczeń dla 


4 er zró 
Rý obrębie danej Potnych pracowników RAA 
(p) | bezpieczeństwo to powstało stąd, że Z.U: 


P.U. nie otrzymuje dotacji od rządu, lec? 
musi posiłkować się wyłącznie własnem! 
funduszami. Natomiast do funduszów. 
przeznaczonych na zapomogi dla bezro: 
botnych robotników skarb państwa mu- 
si stale dopłacać, w przeciwnym wypad» 
ku, dawno już musiałaby być przerwana 
wypłata zasiłków. 


Z chwilą stworzenia wspólnej insty- 
tucji, wobec pokaźnych rezerw Z.U P.U; 
które przekazane będą do wspólnej kasy: 
niewątpliwie skarb państwa przestanie 
dopłacać do funduszów świadczeniowych 
dla robotników: a tem samem naruszone 
zostana rezerwy pracowników umysło* 
iwych. I w konkluzii wyłoni się taka sy- 
tuacja, że pracownicy umysłowi, którym 
ściąga się bardzo poważne składki na 
„rzecz ubezpieczenia po utracie pracy nie 
hęda mogli otrzymywać świadczeń, gdyż 
fundusze ich stopnieją, zużyte na rzecz 
robotników fizycznych. SZ 


_ Autorzy memorjału stwierdzają, że 
[nie są to bynajmniej przypttszczenia, lecz 
| niewątpliwy stan rzeczy, jaki nastąpi pū 

wprowadzeniu w żvcie ustawy scalenio- 
wej. I z tych względów domagaią się 
oni bezwzględnie zachowania dotych- 
czasowego podziału ubezpieczeniowcza. 

Następnie memorjał wspomina o pro: 
jektach rady zarządzającej Z.U.P.U:, 
o których pisaliśmy przed kilku dniaj. 
a które idą w kierunku obniżenia świad- 
czeń dla bezrobotnych pracowników 
| umysłowych i podwyższenia skłądek dla 
wszystkich członków. š U 

W tej sprawie organizacje pracow- 
nicze wypowiadają się stanowczo prze- 
ciwko jakimkolwiek uśzczupleniom, skła- , 
dek. O ile sytuacja. finansowa Z.U.P:J, 
tego wymaga, zgadzają się oni na pód- 
wyższenie składek w okresie przejścio: 
wym. ale domagają się zarazem titrzy* 
mania wysokości świadczeń, które i tak 
nie sa zbvt wielkie. 
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Na ornegdajszem posiedzeniu sądu 
handlowego ogłoszono upadłość Ickowi | 
i Fajdze malż, Wilner na żądanie Torun- | 
skiej Spółdzielni Handlowej z ogr. odp. | 
i siedmiu innych wierzycieli. 

Upadli prowadzili w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 3 piekarnię i sklep pie- 
czywa: kupując mąkę u łódzkich kupców 
w drobnych rozmiarach, wyłącznie do 
wypieku. 

Jak twierdzą wierzyciele, w końcu 
maja i czerwca upadli nabyli na kredyt 
znaczne transporty mąki, na sumę prze- 
szło 30.000 zł. i mąkę tę rozprzedali pie- 
karzom i handlarzom po cenie znacznie 
niższej od ceny nabycia, weksle zaś, wy- 
dane na pokrycie zakupionej przez nich 
mąki dopuścili do protestu nikomu nic 
zą mąkę nie płacąc. Pozatem twierdzą 
wierzyciele, iż upadli nieuczciwość swo- 
ją posumęli tak daleko, że w niektórych 
wypadkach zapłacili drobną część daw- 
nego długu, aby uzyskać kredyt nowy, 
większy transport mąki i przygotowu- 
jąc się systematycznie do zawieszenia 
wypłat, piekarnię swoją fikcyjnie wy- 
dzierżawili stryjowi swemu. Herszowi 
Wilnerowi z Krośniewic, a ponadto resz- 
tę mąki ukryli w specjalnie wynajętym 
składzie. 

Sam zaś Wilner jeszcze przed ogło- 
szeniem upadłości ukrył się przed wie- 
rzycielami. 

Wszystkie zarzuty, stawiane przez 
wierzycieli upadłym, potwierdzili spro- 
wadzeni świadkowie — Wincenty Czer- 
wilewski i Hersz Klar, wobec czego sąd 
ta Żądanie wierzycieli, uznał, że upadli 
złośliwie zawiesili wypłaty i obojga po- 
stanowił osadzić w areszcie dla dłużni- 
ków. 

Kuratorem masy mianowano adwo- 
kata Zofję Deczyńską, a sędzią komisa- 
rzem sędziego handlowego Guiekunsta. 


* 
W tym samym dniu rozpoznano spra- 
wę fabryki pończoch Adolf Kebsz w Ło- 
dzi, przy ul, Sienkiewicza Nr. 65, która 


uzyskała odroczenie wypłat na trzy mie- 
siące, 

Składając na' początka grudnia: ub.r: 
»odanie o nadzór sądowy, firma „A: 
Kebsz* mmiemała, iż przy tak wysoce 
aktywnym bilansie przedsiębiorstwa, ia: 
ki posiadała, a mianowicie obejmującym 
sumę bilansową zł. 2.941.721, a nadwyż- 
kę aktywów 1.199.801 zł. z ustaniem od- 
roczenia wypłat uda się przeprowadzić | 
sanacię swych interesów na całe 100%.| 

Tymczasem jednak już w pierwszych 
dwuch miesiącach nadzoru sądowego sy- 
tuacja w branży pończoszniczej w znacz- 
nym stopniu się pogorszyła, a towary 
znajdujące się w olbrzymiej ilości na 
składzie, bo blisko na 700.000 zł. straciły 
dużo na wartości, skutkiem spadku cen. 

Z tego też powodu firma zmuszona 
była złożyć podanie o zezwolenie na 
wejście z wierzycielami na drogę postę- 
powania wkładowego oświadczając go- 
iowość uiszczenia wierzycielom 40 proc. 
ich należności w 4-ch ratach półrocznych. 

Na posiedzeniu sądu pełn, firmy pod- 
wyższył sumę zapłaty długu do 45 proc. 

Wobec jednak wątpliwości, podniesio- 
nych przez sędziego komisarza, sędzie- 
zo handlowego Fabrykanta, sąd polecił 
zbadać stan majątkowy firmy biegłemu 
inż. Zajdemanowi. 

Biegły, po dość mozolnej dwumie- 
sięcznej pracy, złożył obszernie mmoty- 
wowaną opinię, w której oświadczył iż 
propozycje układowe firmy na 45 proc. 
w związku z jej stanem uważa za upel- 
nie realne, do czego również załączył 
przychylną opinię zastępca sędziego ko- 
misarza, sędzia handlowy Kroening, 

Z tego powodu sąd przychylił się do 
prośby i zarządził otwarcie postępowa- 
nia układowego na warunkach zaspoko- 
jenta wierzycieli na 45 procent. 

W sprawie upadłości teatru świętl- 
nego „Casino i Braci Zagrodzińskich”, 
gdzie, jak donosiliśmy, zawarty został 
układ na 40 procent i większość wierzy- 
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jak wiemy, w dniu 31 grudnia aih., 3 


cieli wyraziła zgodę na warunki układu, 


sąd rozpoznawał sprzeciwy 4-ch wierzy- | du 


cieli, Pankowskiego. Bornstelna. Szaksa 
i Henkego, którzy złożyli opozycję na 
ten układ, domagając się od sądu skie- 
rowania akt sprawy do prokuratora. 
Ponieważ jednak w sprawie tej za 
okres upadłościowy. trwający blisko 2 
lata, zmieniło się aż trzech sędziów ko- 


ZI RAobubliia MOS 
Upadłości i uklad 


misarzy, zaś rachunek wydatków zarzą- 
masy za ten okres, wynoszący prze- 
szło 22.000 zł, nie był formalnie zaak-| 
ceptowany przez każdego oddzielnie, sąd 
sprawę zatwierdzenia układu i poroozuaz 
nia sprzeciwów odroczył na 22 lipca r.b., 
t.j. na piątek, zobowiązując syndyka do 
przedstawienia w tym terminie formalnie 
zaakceptowanego rachunku wydatków, 


Trzej zamaskowani bandyci 


steroryzowali kobietę i zabrali jej 100 zł. 


W domu przy ul. Tuszyńskiej Nr. 7 
zamieszkuje pracownik tramwajów łódz- 
kich, Tomasz Ogłaza. Wczoraj zrana 
Ogłaza wyszedł, jak zwykle: do pracy, 
pozostawiając w mieszkaniu żonę swą, 
34-letnią Marję zajętą wykończaniem 
pranej onegdajszego dnia bielizny. 

Około godz, 7-ej rano, kiedy Marja 
Ogłaza kołysała jednoroczne dziecko 
niezamknięte na klucz drzwi mieszkania 
nagle się. otwarły i na progu ukazało się 
trzech zamaskowanych bandytów, 

Napastnicy, z których jeden był uzbro- 
jony w nóż, rzucili się na kobietę j obez- 
władniii ją, wiążąc |leżącemi na stole 
sznurami, przygotowanemi do wieszania 
bielizny. Jeden z napastników parokrot- 
nie wzywał przywódcę bandy, uzbrojo- 
nego w nóż, aby zamordował Ogłazową; 
przestraszona kobieta zaczęła błagać go 
o darowanie jej życia. Bandyci zgo- 
dzili się na to pod warimkiem, iż napad- 


Gdy Ogłazowa wskazała na szafę, 
bandyci ułożyli kobietę na łóżku okryli 
dokładnie kołdrami i poduszkami, po- 
czem zabrawszy znalezione w szafie 
oszczędności Ogłazów w sumie stu zło- 
tych oraz kiłka cenniejszych przedmio- 
tów, jak zegarek, obraczkę, pierścionek 
i t. d. — zbiegli. | 

Nieszczęśliwa omal nie udusiła się | 
pod pościelą z ręcznikiem w ustach, do-| 
piero syn sąsiadki, który wszedł, aby zas! 
brać pozostawiony u Ogłazów klucz od 
swego mieszkania, wyratował ją. 

Chłopiec zwrócił uwagę na zagadko- 
we poruszenia pod stertą pościeli i za- 
alarmował sąsiadów, ci zaś po uwolnieniu 
nieszczęśliwej kobiety z więzów, bez- 
zwłocznie powiadomili policję. 

Na miejsce napadu przybył nadkomi- 
sarz Weyer, kierownik I-ej brygady wy- 
działu śledczego Kołodziejski oraz p. o. 
kierownika 13 komisarjatu P.P. st, przod. 


nięta wskoże miejsce, gdzie przechowuje |Pabich. 


Spoeri. 


oszczęfności, 


O pubar Expressu 
liustrowanego 
Mecze rozpoczynaią się 
w przyszłymi tygodniu. 


W przyszłyrń t$zódniii Fozpóczną się 


Przed spotkaniem 
bokserów 
Slaska i Łodzi. 


W zwiążku z meczem -bokserskim|. 


Łódź — Sląsk który odbędzie się*w Ło- 


w Łodzi mecze piłkarskie między druży- dzi dnia 5 sierpnia, dowiadujemy się, że 


nami klubów fabrycznych o pu „Ex- ; z 
i INRY puhar „Ex KSK w następujący sposób: 


pressu Ilustrowanego" i nagrodę „Rady 
Klubów Fabrycznych*, 

Do rozgrywek powyższych stają w ro- 
ku bieżącym następujące drużyny: Wi- 
ma, IKP. Kruszeender i Zjednoczone. 
Klub Geyer, wobec rozwiązania sekcji 
piłki nożnej w roku bieżącym udziału w 
rozgrywkach klubów fabrycznych nie 
weźmie. 


W dotychczasowych rozgrywkach 
pierwsze miejsce zajęła dwukrotnie dru- 


żyna Wimy, tak że w razie zdobycia | dze koguciej: Plucik ( 


reprezentacja Sląska została ostatecznie 

Nowakowski, Plucik Rudzki, Zachlet, 
Białas, Makosz, Wystrach, Wocka. 

W składzie Łodzi zajdą nieznaczne 
zmiany, gdyż zamiast Bicera I w wadze 
muszej ma walczyć Leszczyński (IKP). 
znajdujący się ostatnio w dobrej formie 


|i w wadze lekkiej zamiast Franka (Un.) 


Klimczak. 

Wobec tego odbędą się walki nastę- 
pujących par: w wadze muszej; Nowa- 
kowski ($1.) — Leszczyński (Ł.), w wa- 

Ś1) — Spodenkie- 


pierwszego miejsca i w roku bieżącym, |wicz (Ł.), w wadze piórkowej: Rudzki 


obie nagrody przypadną Wimie na włas- 
ność. 


Rozgrywki klubów fabrycznych po- 
trwają do 15 września. 


Mistrzostwa druży- 


nowe w boksie 
zostaną ukończone 10 września. 


W połowie sierpnia rozpoczną się w 
Łodzi mecze bokserskie o drużynowe mi- 
strzostwo okręgu które według posta- 
nowienia PZB mają być ukończone w po: 
szczególnych okręgach do 10 września, 
W Łodzi najwięcej szans do zdobycia 
mistrzostwa posiada zespół I.K.P. (obroń- 
ca tytułu). W rozgrywkach o drużyno- 
we mistrzostwo okręgu należy się spo- 
dziewać udziału pięciu następujących 
drużyn: I.K.P., Union, Geyer, Zjednoczo- 
ne i ŁK.S. 

Każda z drużyn jest zobowiązana wy- 
staw conajmniej 6 wag. Po ukończeniu 
mistrzostw okręgowych, 30-go września 
rozpoczną się mecze międzyokręgowe, 
przyczem o miejscu i kolejności tych 
spotkań zadecyduje specjalne losowanie. 


Przebojowy 

film n 

wystawy. 
emocji. 
przygod 
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Die na posterankt' 


($I) — Cyran (Ł,), w wadze lekkiej: 
Zachlot (Śl.) — Klimczak (Ł.); w wadze 
półśredniej: Białas (Śl.) — Garncarek 
(Ł.), w wadze średniej: Makosz (Śl.) — 
Chmielewski (Ł.); w wadze półciężkiej: 
Wystrach (Ś1.) — Wurm (Ł.) i w wadze 
ciężkiej: Wocka (Ś$1.) — Konarzewski 
(Łódź). 


Mecz powyższy wzbudza wśród sfer 
sportowych naszego miasta ogromne za- 
interesowanie, ze wzgledu na szereg sen- 
sacyjnych spotkań. Cały dochód z me- 
czu przeznaczony jest na rzecz grodzkie- 
go komitetu dla najbiedniejszych. 
ENUDBUKNNKEWCODWSEOZAWANEWECWWIEW 


 POZNA3 
SWÓJ LOS ŻYCIA 


Zamiejscowym próbną analizę - horo- 
skop wysyła bezpłatnie, opracowany przez 
słynnego MED JUM wraz z poucza- 
jącą broszurą, z której każdy łatwo nau- 
czy się odczytywać sobię lub zaintereso- 
wanym wszelkie zawikłania życiowe każ- 
dego człowieka i jego przeznaczenie. 

Napisać Imię, rok i datę urodzenia. Na 
koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami poczto- 
wemi). NŚ Adres: Marja Bicz, War- 
szawa, Koszykowa 28, m. 34, 
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w 
uszach, bezsenności, złem samopoczuciu. pobu- 


dzeriu należy natychi ast zastosować w; próŁo 
wany przy tych dolegiiwościaci Środek —wodę 


gorzką Franciszka Józefa, Żądać w aptekach 


i drogerjach. 


DEREAT YZ SZ BAY WDAE WEŻA EA 
Poradni letul. 


Jadło podczas unałów. 


milka wskazówek dla 
gospodu ri. 


Niektórzy ludzie nie znoszą gorąca i 
unikają lẹkliwie życiodajnych promieni 
słońca, większość jednak radośnie wita 
zbliżające się lato. 


Na panią domu spada troska układa- 
nia specjalnych menu oraz czuwania nad 
tem, aby temperatura w domu była mo- 
żliwie chłodna, a produkty żywnościowe 
świeże, Oczywista, najwygodniej mieć w 
domu lodownię. Jesli to jest niemożliwe, 
trzeba sobie umieć dać radę w inny spo- 
sób. Oto kilka pożytecznych uwag: 

Mleko, najlepiej , przechowywać w 
butelce, zanurzonej w naczyniu z wodą, 
do której uprzednio wsypać trochę soli. 
Jeśli zanosi się na burzę, trzeba zagoto- 
wać mleko, skoro tylko przyniesiono je 

domu. 


Masło, przechowuje się doskonale w 
specjalnych chłodnicach do masła, które 
ostatnio pojawiły się w naszych skle- 
pach. 


Szczególną ostrożność zaleca się przy 
przechowywaniu mięsa, Chcąc zapobiec 
zepsuciu, co przy upale nastąpić może 
bardzo szybko, należy mięso posypać 
zlekka pieprzem. Jeśli zachodzi najlżej- 
sze podejrzenie, że na mięsie tym usia- 
dła mucha, która może wywołać gnicie-- 
trzeba wytrzeć je starannie muślinem, 
umoczonym w occie, a następnie posy- 
pać pieprzem. — Ażeby otrzymać mo- 
żliwie niską temperaturę, trzeba naczy- 
nie z mięsem przykryć muślinem, które- 
go oba końce są zanurzone w wodzie 
znajdującej się w umyślnie postawionych 
po dwuch stronach mięsa naczyniach z 
zimną posoloną wodą. Ponieważ woda 
ulatnia się — mięso będzie znajdowało 
się w temperaturze chłodnej- -vo ~: 

"Podczas gorących „słonecznych dni. 
trzeba w ciągu najupalniejszych godzin 
mieć zapuszczone rolety, zwłaszcza w 


pokojach sypialnych. Po zachodzie słoń- 
ca, rolęty można rozsunąć. 


W czasie lata, przez otwarte okna 
wpadają do pokoju, zwabione światłem, 
wszelkiego rodzaju owady, ćmy, motyle. 
które potem  'łuką się po mieszkaniu 
jak potępione dusze, hałesem swym spę: 
dzając ludziom sen z powiek. Jeśli chce- 
cie pozbyć się tej plagi — trzeba trzy- 
mać okna zamknięte w czasie, gdy pali 
się jeszcze światło, a olworzyć je dopie 
ro po zgaszeniu. 


Muchy — to jedno z największych 
utrapień letnich. Można je częściowo, 
niestety nie całkowicie, przetrzebić, za- 
równo jak i komary oraz mole — rozpy- 
lając w powietrzu pewne chemicznie pre 
parowane proszki. Jest to jedyny wy- 
próbowany środek, unieszkodliwiający 


do pewnego stopnia owe dokuczliwe 
owady. | 


Spotkania 


międzypaństwowe 
piłkarzy polskich. 


P.Z.P.N. wyraził zgodę na propono- 
wany przez belgów termin spotkania 
Polska — Beleja 4-go czerwca 1933 r. 
Dnia następnego, t. j. 5-go czerwca 'p. r. 
odbyłby się w Krakowie mecz Kraków— 
eodjum. Jednocześnie na propozycję 
Francuskiego Zw. Piłki Nożnej, co do 
rozegrania meczu Polska — Francja w 
Warszawie P.Z.P.N. zgodził się na ter- 
min 11 lub 18 czerwca roku przyszłego. 


— Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
ofiarował puhar swego imienia na roz- 
grywki piłkarskie Polska — Jugosławia. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się w Pol- 
sce w roku 1933. 


jących momentów. 


Fascynujący dramat pełen przepięknych przeżyć miłosnych i porywa 
, W rol. głównych: EDMUND 
CLARK.— Z zapartym tchem od początku do końca ogląda się ten 
film— Nad program tygodnik Foxa i aktualności krajowe.—Początek 
o godz, 4.30: w sobotę, niedzielę i święta od 12 do 3 50 gr.izł.1 K 
ostatni seans o 10.15— Salachłodzona. — Aparatura „Western Electric" 
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jwO- Przemysłow 


go okręgu włókienniczego. 


ntensyliFacja eksportu 


łódzkich wyroków włókienniczych. — Trzy posfulafy przemysłowców. 


Pod adresem ministerstwa przemysłu 
handlu wysłany został obszerny me- 
morjał, opracowany przez tutejszy samo- 
cząd gospodarczy w sprawie planowej 
akcji, zmierzającej do intensylikacji eks- 
portu gotowych wyrobów włókienni- 
czych. Akcja ta, zdaniem łódzkich sier 


fospodarczych, będzie celowa przy 
uwzględnieniu nast. Ea ta 
1) rewizji warunków produkcji włó- 


SRC w Polcse i obniżenie jej kosz- 
w. 

2) usunięcie piętrzących się na ryn- 
kach odbiorczych przeszkód, a to w dro 
dze właściwych posunięć handlowo- po» 
litycznych. 

3) wzmożenie bezpośredniej działal- 
ności propagandowo-eksportowej izby. 

W wyniku skrupulatnej ankiety, prze 
prowadzonej zarówno wśród zaintereso- 
wanych zrzeszeń gospodarczych, jak i 
firm, skłonnych do podjęcia eksportu 
swych wyrobów, wysunął się problem 
dostarczania przemysłowi przetwórcze- 
mu niezbędnych półfabrykatów po ce" 
nach rynku światowego, jako jedynie u- 
możliwiających konkurencję fabrykatów 
polskich na tymże rynku. 

O doniosłości omawianego problema- 
tu świadczyć może fakt, że na skutek 
podjętej ostatnio akcji propagandowej, 
popartej zapowiedzią ewentualnego do- 
starczenia do przerobu półfabrykatów 
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Na dzień wczorajszy zwołana zosła-, 
ła do ministerstwa przemysłu i handlu 
ogólnokrajowa konferencja z udziałem 
przedstawicieli przemysłu ze wszystkich 
zainteresowanych okręgów w Polsce. 


Z Łodzi na konferencję tę wyjechał. 
dyrektor związku przemysłu włókienni-| 
czego w państwie polskiem w Łodzi, p. 
dr, $rzednicki, nadto z okręgu przemy- 
słowego łódzkiego bierze w konferencji | 
udział p. WŁ Landsberg, znany przemy- 
słowiec tomaszowski. 


Konferencja wspomniana ma na celu 
wszechstronne i szczegółowe omówienie 
sprawy zastosowania w fabrykach włó: 
kienniczych $ 

_ Inu zamiast bawełny. ) 

WW sprawie tej wypowiedziano się 
przed kilku dniami na zebraniu przed- | 
stawicieli przemysłu piotrkowskiego i 
tomaszowskiego, odbytem w Piotrkowie 
za wprowadzeniem surowców krajowych 
we włókiennictwie 1 _piwowarstwie, 

rzez zastąpienie bawełny konopiem i 
inem, a chmielu importowanego z zagra» 
nicy (odmiany szlachetne) < wyłącznie 
chmielem krajowym. . 


Kwestja zastosowania Inu i konopi 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi | 
jest jednem z tych bardzo nielicznych | 
zagadnień, co do których zarówno stery | 
wielko-przemysłowe, jak i stery robotni- 
cze (związki) zajmują najzupełniej zgod- 
ne stanowisko. 


Gdyby chodziło o cenę lnu — zdaniem | pa 


sfer przemysłowych — kalkulowały się 
on E RA albowiem jest bodajże 


tańszy od bawełny, z tej w pierwszym 


pie dostarczane 
przy minimalnej licz 


mniej len absolutnie nie kalkuluje się z, 
przyczyn technicznych, albowiem wyma 
ga niezwykle żmudnej, uciążliwej, długo- 
trwałej, a zatem niezwykle kosztownej 
rzeróbki, co powoduje, że wyroby 
jane są droższe od bawełnianych. 


po cenach rynku światowego kilkadzie- 
siąt nieeksportujących dotychczas firm 
przemysłu tkackiego,  dzianego i poń- 
czoszniczego zadeklarowało gotowość 
podine eksportu, twierdząc, że wyrob 
iç 
bedą bezwarunkowo konkurencyjne i li- 
czyć mogą na rozległy zbyt, 

Sprawa dostarczenia odpowiednio 
taniej przędzy bawełnianej prawdopodob 
nie rozwiązana będzie tuż w niedale= 
kiej przyszłości, dzięki akcji, jaka pro- 
wadzona jest na terenie zrzeszenia pro- 
ducentów przędzy bawełnianej w Polsce. 
Pelne zrozumienia stanowisko, jakie 
zajmuje wobec tego problemu wymienio- 
ne zrzeszenie pozwala przypuszczać, że 
aparat dostawy „eksportowej przędzy 
bawełnianej“ zostanie niebawem uru- 
chomiony, przyczem jednak trzeba zor- 
ganizować skrupulatną kontrolę nad 
faktycznym zużyciem przędzy tej dla 
celów eksportowych, 

Dość daleko posunięta jest również 
sprawa przędzy czesankowej wełnianej, 
przyczem odnośne porozumienie obej- 
muje również eksporterów tkanin okrę- 
gu bielskiego, który przedtem przera- 
biał znaczne ilości przędzy importowa- 
nej z zagranicy.. Wreszcie podniesiona 
iest konieczność wprowadzenia zasady 
automatycznego zwrotu przy : eksporcie 


obciążenia z tytułu podatku przemysło- 


t drogi i szkodliwy. 


To jest najważniejszy czynnik, którym 
kieruje się przemysł. W czasach ogólne- 
go spadku zdolności płatniczej 
czeństwa rzucanie na rynek towarów 
bieliźnianych lub pościelowych, ro- 
dukowanych z Inu czy konopi, dwakroć 
albo i trzykroć droższych niż wyroby 
bawełniane, jest nie do pomyślenia. 

Pozatem, według zgodnej opinii sfer 
robotniczych i przemysłowych, bielizna, 
sporządzona z materjałów lnianych, jest 
nietylko zbyt droga, ale i niehigieniczna, 
len bowiem — jako dobry przewodnik 


ciepła — naraża niesłychanie łatwo na 


przeziębienie, zarówno robotnika, jak 
odbywającego częste marsze żołnierza. 
Len mógłby się nadawać tylko na bieliz- 
nę stołową i — ewentualnie — pościelo- 


wą, względnie kąpielową. W każdym in- 


nym wypadku zastosowania Inu — dzia- 
łanie jego jest szkodiwe dla zdrowie, a 
niekiedy bodajże nawet niebezpieczne. 


To zdecydowane stanowisko przemy* 


społe-, liczbę robotników, 


wego, tkwiącego w poprzednich fazach 
produkcji i obciążającego półfabrykaty 
oraz surowce przerobione dla celów 
eksportowych. 

Odnośnie złagodzenia przeszków na 


wykonane z wprządey eksportowej ' rynkach odbiorczych izba wysuwa kon- | 16, żółty 20—22, siemię lniane 36—38, 
u cepcje zapoczątkowania akcji przerzu* 


cenia się włókiennictwa polskiego przy 
zakupie surowców z państw utrudniają- 
ch import polski do państw, uwzględ- 
jących żywotne interesy ekportowe 
włókiennictwa polskiego. Wreszcie w 
sprawie bezpośredniej akcji pzopafko” 
dowej izby ma ona przeprowadzić 
pośrednie badania przez finansowanie 
wyjazdów kupców i wojażerów na rynki 
wymagające utrwalenia zapoczątkowa= 
nego już wywozu oraz proponuje 
centryczne i uporczywe zalewanie bar- 


ez- 
kon- 


nania wyrobów polskich, ofertami oraz 
zakupionemi na koszt izby kolekcjami. 


Na zakończenie memorjał podkreśla, 
że w interesie eksportu należy niezależ- 
nie od realizacji wymienionych w me- 
morjale postulatów bezwarunkowo za- 
chować obowiązujący obecnie system 
zwrotu ceł, którego doniosłe znaczenie 
polega na przeciwdziałaniu dumpingowi 
oraz niwelowaniu różnic w warunkach 
produkcji polskiej i zagranicznej. 


WSZOTWCI i robotnicy łódzcy wyponiadaia się zbod- 
mie przeciw żastąvieniu bawelny przez lem. -=v | 


słowców łódzkich spowodowało, iż w r. 
b. Łódź zatrudnia poważnie zmniejszoną 
albowiem minister- 
stwo spraw wojskowych, domagając się 
wykonania, zamówień dla wojska wyłą- 
cznie z lnu, bez względu na ich cenę, 
przekazało zamówienia te Wlieńszczyź” 
nie, bogato w len zaopatrzonej, Z mini- 
malnych ilości zapotrzebowań na towa- 
ry bawełniane Łódź nie otrzymała pra- 
wie nic. 

Zdaniem łódzkich przemysłowców i 
związków robotniczych, a m. innemi p. 
posła Waszkiewicza, przemysł piotrko- 
wsko - tomaszowski godzi się na przyję- 
cie zamówień na wyroby A! z tej 

rostej przyczyny, aby móc w ten spo 
Peb kon kh l: z przemysłem łódzkim, 
co nie skłoni jednak sfer przemysłowych 
w Łodzi do przerzucenia się z bawełny 
na len, uważając, iż rząd sam uzna 
wkrótce eksperyment z Inem za niecelo- 
wy. 5 


Giełda pienmiężma. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu- 
towo-dewizowej w 


no; 


dja 359.65, Londyn 31.90 —31.85; wy: 


płata telegraficzna na New York 8.928, 
Szwajcarja 
Italja 45,60. Zanotowano również 
po raz pierwszy od zę. czasu kurs 
I elsingfors — 
rzędzie przyczyny, iż odpadają koszty 13,95, Berlin w tranzakcjach międzyban= 
przewozu, cła, a wreszcie — len i kono- | kowych 212.30. W obrotach prywatnych 
być mogą z łatwością marka niemiecka 210 w zaofiarowaniu, 
ie pośredników, co funt angielski, 31.95, szylingi austrjackie 
— jak wiadomo — bardzo silnie wpły- | 107, dolar 8.90,15, rubel złoty 4,73, dolar 
wa na wysokość ceny surowca. Tem nie- złoty 8.94, rubel srebrny 1.42, bilon 0.60. 


AKCJE. — Na rynku akcyjnym obra- 
cano jedynie Bankiem Polskim, którym 
tranzakcyj po 
11.50. Pozatem dokonano niewielkich, a 
tranzakcyj Mo- 


34.98, Praga 26.41, 
173.85, 


orjentacyjny dewizy na 


dokonano niewielkich 


zatem nienotowanych 


Warszawie tendencja 
dla dewiz była nadalsłaba, mocniejsza 
jedynie dla Londynu. Ogólny obrót był 
bardzo niewielki. Kursy dewiz notowa- 


drzejowem po 2,10 i Starachowicami po 


PAPIERY PROCENTOWE. Na ryn- 
ku papierów państwowych i prywatnych 
panowało usposobienie nadal mocniej :ze 
przy niewielkich jednakże obrotach. o- 
towano: 3 proc. Poż. Budowlana 36.15, 
4 proc. Inwestycyjna zwykła 95.50— 
95.25 — 95.50, 5 proc. Premjowa Dola- 
rowa 47.75—47.60, 5 proc. Konwersyjna 
36, 6 proc. Dolarowa 53.25 —54, 7 proc. 
Stabilizacyjna 47.88 — 48.25 — 47.50, 
10 proc. Kolejowa 101, 4 i pół proc, Listy 
Ziemskie 36—36.25, 5 proc. m. Warsza- 
wy 47,—47,12 — 47,10, 8 proc. m. War- 
sza 55—56.50—55.75, 8 Ryga miasta 
Piotrkowa 50.50, 6 proc. Obligacje m. st. 
Warszawy z 1916 roku 8-ma i 9-ta em. 
31.50. drobnych a nienotowanych 
tranzakcjach 4 i pół proc. Listy m. War- 
szawy 45.75, 5 proc. m. Częstochowy 36, 
5.proc. Płocka 37 1/8, 6 proc. m. War- 
szawy 6-ta em, 35, 7 proc. Poż. Stabiliza į 
cyjna (odcinki 100-dolarowe 53.75). 


dziej odległych ów zaoceanicznych, 
które nie miały dotąd sposobności poz- 


(e). 
Nowy York, 19 lipca, Loco 5.85, lipiec 5,73, 
sierpień 5.74, wrzesień 581, pażdziernik 588, 


ACP: 


Gielda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynisł 630 ton, w te mżytą 275— 
Notowano za 100 kg. parytet wagon — 
Warszawa w handlu hurtowym, ładun- 
kach waganowych: żyto 20—20.,50, psze- 
nica jednolita 25—25.50, zbierana 24— 
24 i pół, owies jednolity 24 i pół — 25, 
zbierany 22—25 i pół, jęczmień na kaszę 
19 i pół — 20, groch polny jad. 28—31, 
„Victoria”* 29-—33, łubin niebieski 15— 


mąka pszen. luks. 43—48, 4/0 38—43, 


żytnia pytlowa 35—37, razowa 27—28, . 


sitkowa 29—30, rzepak 
32—34, otręby pszenne szale 13 i pół — 
14 i pół, pszenne średnie 13—13 i pół, 
żytnie 13—13 i pół, kuchy lniane 20—21 
rzepakowe 17—17 i pół, słonecznikowe 
17—17 i pół. Usposobienie pannwało na-. 
ogół spokejne, 


GIEŁDY. 


AKCJE, 
Benk Polski 7150, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE, 


3 proc, pożyczka budowlana 36,15 ' 
pożyczka inwestycyjna 95,50—95.25 


, pożyczka konworsyjna 36,00 

. pożyczka dolarowa 53.25—5400, 

. pożyczka dolawowa 47,75——47.60 À 
, pożyczka stabilizacyjna 47.88 — 4825 


4 pół proc. ziemskie 36 50—36.25 ` 
„m, Warszawy 4700—47,12—47,10 

m. Warszawy 55,00—56,50—55.75 
; m. Piotrkowa 50.50. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


listopad 5.04, grudzień 6,03, etyczeń 6,11, luty 
6.17, marzec 6,23, kwiecień 6.34, baj 6,39, - 
Nowy Orlean, 19 lipca, Loco 5,70, paździer- 
MIS Ba: grudzień 5,98, styczeń 6.05, mittzec 6.19 
MASCI JON DYD RER MOWY 
Liverpool, 19 lipca, Lipice 4,42, sierpień 4,40 
iwrzesteń "4:39, »spaździornik 4,39, ~ Hstópsd!-4.40, 
depcę „4/43, styczeń 4,45, luty 4,47, marzec 4.50, 
wiecień 4.52, maj 455, czerwiec 4,57, Kkpiec 460, 
Liverpool, 19 lipca, Bawełna egipska, Loco 
6.80. lipiec 6.59, październik 6,76, listopad 6,82 
grudzień 6.86, styczeń 6,92, marzec 7,02, maj 7.11, 
. Upper, 19 lipca, Październik 5,79, listopad 
5.79, grudzień 5,83, styczeń 5,83, marzec 5.9], 
maj 5,98 l 
Broma, 19 lipca, Loco 6.84, październik 6.46, 
grudzień 6.57, siyczeń 6,64, marzoc 6,77, maj 6.90, 
Aleksandcja, 19 lipca, Bawelnu Sakollamidic: 
lipiec 12.98, lislopad 13,42, elyczeń 13,63, ma- 
rzec 1300. Bawełna Ashmouni: sierpień 10,10, 
październik 10,22, grudzień 10,28, 
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£ Ani grosza kredytu 


bez zasiągnięcia inłormacii w Biurze 


„AYWA KRLDITOWY 


Największe w Łodzi Biuro Jnfórmacji ` 
kredytowych — 1500 własnych kores- 
pondentów w kraiu i zagranicą 
NARUTOWICZA Ne 30 ' 3 
tel, 129-30; p 


0©00000080080086085G6. 


990909999099909. 
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Sprzedaż i zakup 


dewiz I walut 


krajowych papierów 
procentowych 


wymiany LEON LEBSON, 


Piotrkowska 698, tel. 236-96, 
©60000660 c038€0660 


Hotel Wiedeński $ 
wWarszawie - 


UL. MARSZAŁKOWSKA 102, 
wprost dworca PAYdEGO . 
4N 


poleca pokoje od 


100 pokoi umeblowanych, 
19006000005090016006000080009094 


nowy zimowy , 
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OGŁOSZENIE, 


Syndyk Tymezasowy masy 
„F. Jarisch“, Alfreda Jarischa oraz Natalji Ja- 
risch wzywa na mocy art. 502 K. H. zgodnie z 
decyzją, Sędziego Komisarza Sędziego Handlo- 
wego Jakuba Pettersa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się 050- 
biście lub przez pełnomocników z dowodami, 
usprawiedliwiającemi ich należności do kance- 
larji jego przy ul, Sienkiewicza Nr. 29 w godzi- 
nach od 4 do 5 i oświadczyli z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami, oraz, aby zło- 
żyli u niego tytuły swych wierzytelności. praw 
dzenie wierzytelności na mocy art. 503 i nast. 
K, FL odbędzie się w obecności Sędziego Komi- 
satza w dniu 7 i 9 września 1932 roku o godz. 
12 w poł. w kancelarii Wydziału Handlowego 
U Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 

c. 5 


VII J/iepubiika 


OGŁOSZENIE. 

Adwokat Stanisław HEYMAN, Syndyk Tymcza* 
sowy masy upadłości firmy „Przemysł Tekstyl= 
ny, Towarzystwo dla Handlu i Przemysłu Włó- 
klenniczego sp. z 0. 0.” stosownie do art. 502 
Kod. H. wzywa wszystkich wierzycieli upadłej 
firmy, ażeby w ciągu dni 40 od daty niniejszego 
ogłoszenia stawili się osobiście lub przez pełno- 
mocników przed Symdykiem w jego kancelarii 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr, 44 w godz. 
5—7 p. p. i oświadczyli z jakiego tytułu i na ja- 
ką sumę są wierzycielami oraz złożyli tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzanie wierzytelności odbędzie się w 
drodze kontradyktoryjnej w obeoności Sędzie- 
go - Komisarza w dniu 10 września 1932 r. o 
godz. 12 w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5). 

Wierzyciele, którzy się nie zgłoszą w termi- 
nie podlegają skutkom art. 513 Kod. Handi, 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „Przemysł Tekstylny, Towarzystwo dla 
Handlu i Przemysłu Włókienniczego sp. z o. o.** 
(—) STANISŁAW AL. HEYMAN, Adwokat. 


upadłości firmy 


* Syndyk Tymczasowy 
JÓZEF WAJCMAN, Adwokat, 


A ya y N 
BEZEMDEBZBZEKAZNEWAK 


Ważne dla płatników podatków! 


Księgowość daje ulgi podatkowe! 

Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko- 
wych! Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną i celo- 
wą księgowość, odpowiadającą wymogom prawa i ustaw 
niech zwróci się do biura „POLJUS* — działu porad bu- 
chalteryjnych, — Lódź, Piotrkowska 82, telefon 194-39. 


ALZOZOLAKEKWCZZEKM 


M 
” 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 


——— m2, 


30-3 gowa, Duże of ary aPZIARO i f 
A > |lzależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa' 
OOCOOBOGOJGZDOAGOGO ENSS | lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie! 
[© OGŁOSZENIE s wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
© Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 6 TYLKO „OLLA Z 
| Józef Hajek i Syn zawiadamia, że Sąd Okrę- IE a3 
(©) gowy w Łodzi, Wydział Handlowy decyzją z |$ DO SPRZEDANIA 


® dnia 10 maja 1932 roku wyznaczył (ostateczny) 
14-to dniowy termin sprawdzenia wierzytelno- 
ści 


TANIO w RĄBIENIU 


WILLI EMETON 


|I2-POKOJOWA wraz z budynkiem 
Í |gospodarczym i I-morgowym ogrodem 
owocowo = warzywnym. Adres: Bur- 


Sprawdzenie odbędzie się w dniu 6 sierpnia 
1932 o godz. 12-ej w kancełarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac Dą- 
browskiego Nr. 5. 

Wierzyciele, którzy w zakreślonym terminie 
nie zameidują swych pretensyj i nie zaręczą za 
rzetelność i prawdziwość swych wierzytelności 
ulegną skutkom wskazanym w art. 513 K, H. 

Syndyk tymczasowy BERNARD GRZYB, 

Łódź, Kińskiego 47. 


g|man, gmina Rąbień, koło Aleksandro- 
wa, starostwo łódzkie. R 


DZZZASGO! 


— 


LECZNICA 


choróhoczu 


ze stałemi łóżkami, 


D-ra Donchina 
nl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 
etc.), a także chorych przychodzą 


ISEBEESEGEGEEEEEEOE 


Dr. Szymon Goliryną 


Rentgenolog 


Powrócił 
Porudniowa 3 


Do akt Nr. 1323 1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 13-g0, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy w. Pustej 13, na zasadzie 
art. 1050 U, P, C. ogłasza, że w dniu 
2 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ud, A, 1-gó Maja Nr. 25, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pi- 
blicznego ruchomości, należących - do 
Abrama Jeszczyna i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zł. 


880— 
Łódź, dnia 12 lipca 1392 r, 
L. NABOROWSKI. 


Komornik (-- 
)-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 


Ne200 


Do akt Nr. 2055 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


| i 

Rozmaite 
dzi, rewiru 17, zamieszkały w Łodzi, $ Ma s 
przy ul, OBRA wę żę oc s [a REY, 
art. J..P. ©: a, że w dniu 
29 jipca 1982 r. od godz 10 rano w|TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd- 
Łodzi przy ul. Karola Nr. 17, odbędziejka, wzdęcia, kurcze, bóle, EK 
się sprzedaż z przetargu publicznego ność, zgagę nudność, wymioty, bra 
ruchomości, należących do f.: „Świa- apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy- 
tłowski, Kon i Brener i jej właśc, skało zdrowie używając ziółka sław= 
Szai Świątłowskiego, Mordki Kona inego na cały świat D-ra Dietla, pro- 
Borucha Brenera i składających się z fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
14-tu warsztatów mech. oszacowa- Żądaijcie bezpłatnie broszury. poucza- 
jącej! Adres: Liszki — Apteka. 


ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Żeromskie- 
- Igo 84, przvimuje do wywoływania, 

kopiowania i retuszowania od p.p. a- 
, latori, Zdięcia do legitymacji, ma- 
jg irykuł 


< a= ieo AR mana" Z --— 


nych na sumę Zł. 10.000.- 
Łódź, dnia 8 lipca 1932 r. 
Komornik Marjan LIPPERT. 


i paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
[Nr.Nr.: 5. 8, 9. 16. 
> |KTÓRY z Panów o wyższym pozio- 
M mie umysłowym i duchowym chciałby 
i |wydoskonalić się w konwersacji franc. 
Mang. możliwie włoskiej u Pani równej 
|kulturze, niechaj odpisze sub „C'est 
u mol. 
& Drobne ogłoszenia w „Republice“ 
są najlepszym | najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych - stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub .sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


Ma. 


KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch*, 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 


biżuterię i kwity lombardo- 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
1. Fijałko, Piotrkowska 7. 


PLACE w Łodzi, przy ul. Pabianickiej, 
i Ciasneji do sprzedania, 
miejscu. Otton Krause, 

nicka 47, telefon 148-45. 
SPRZEDAM okazyjnie tanio iumeblo-| d 
wanie stołowego pokoju. Obeirzeć mo 
żna_ Piłsudskiego Nr. 76, m. 16. al 
MASZYNĘ do szycia używaną w do- 
brym stanie kupię natychmiast. Ofer- 
ty pod „Okazja“ 21 
KUPIMY kompletne urządzenie biurowe CZUJĘ się osamotniona i jestem nie- 
używane w dobrym stanie. Oferty doładna (rzecz gustu) niemłoda — chy- 
Republiki sub „A. G.“ 21 ba tylko latami - interesująca o ujmują 
CZĘŚCI z Chevroleta sprzedaje się el kulturze duszy -- taka inna, lak- 
okazyjnie tanio ul. Nowo - Zarzew-,"aca ciepła i zrozumienia. Oferty. jej 


ska 2 Tanczewski. 21 «Moje szczere wyznania*, 


Zagubione dokum. 


ADOLF Kalmanowicz zagubił książe» 
czkę wojskową wydaną przez P. K. 
U. Łódź, miasto 1. 

ELSNER Artur Aleksander, Łódź, ul. 
Bol. Limanowskiego Nr. 28, skradziono 
kalążoczko wojskową, wydaną przez 
P, K. U. Łódź miasto I. 

ZAGINĄŁ protestowany weksel na su 
mę zł. 78 z wystawienia H. Rieseń= 
wynejącia bere, H, Woinohei 7 na zlecenie . N. 
„Piotrkowska 83. m. -10; front (II piętro nę tyg Hi — Ary Bator: 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo- karz ul. Zakątna 41 za wynagrodze- 
wany dla pojedyńczej osoby zaraz niem, A A 


o wynajęcia, Gdańska 43. m. 10. ERATI A Z A CT AE O PYRA 
POSZUKUJE pokoju ładnie  umeblo- FROIMOWICZOWI 


Jakubowi = Faj. 
z bezwzględnie niekrępują- 


ZŁOTO, 


AZ pojedyńczy pokój, 8) sprzedać nieru- 
Tramwaj nal chomość lub rzesz, 4) kupić cośkol- 
Łódź, Pabja-| wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

wyszukać pracownika — niechaj po- 
a drobne ozłoszenie do „Republiki! 


Matrymonialne. 


————— 


ZA wd a AA 


KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch*. Al, Kościuszki 27, te- 
lefon 141-01, 132-01. 


POKÓJ frohtówy utreblowany. Tele- 


fon solidnemu Panu do 


wlowi, skradziono książeczkę wojsko- 


Walego wą 1901 r. wydaną w Częstochowie 


cie”. 


cych od 9—1 i od 4—7// 50-2 || cym wejściem i telefonem w śródmie- A j K 
ul. Śródmiejska 27, tel, 143-63 Do akt Nr. dor oSźeŃte | 7 * ściu. Oferty sub „Niekrępujący”. 21 Hed Any tj = 
i gotycki RNA zd ; Komornik Sądu Grodzkiego w:Ło-|Do akt Nr. 1762 1982 r TARN poki frontowy umeblowany DLNA 2) BYZEEBA WI bz S: 

PR LRTRY. Bale A dzi, cła zamieszkały w Ło- OGŁOSZENIE. Earra Gb are W ELOCOCEJG OOOO 
Czynne Żą następujące działy: art ay U.P Vana c gą) DA Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- TANIO odnajmę pokój frontowy jed- 
k chor. skóry włosów 2 sierpnia 1932 r. od zodzł Tw: więżh.rewin 42, amiegakaty. MU nookienny umeblowany z niekrępują- i 
3. Kuracji odmładzających. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 25/art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu| Cem wejściem. Oferty pod Sranie, Vig (WA 


odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-|28 lipca 1932 r. od godz. 10 rano w 


4. Masażu (ogólny i częściowy) blicznego ruchotności, należących. do 


5. Epilacji (elektrounagulacja 
elektroliza) 
6. Elektroterapii (djatermia d'Ar- 
sonwalizacja,. galvanofaradyzacja 
7. Helioterapja (Roentgen, kwarc, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgji estetycznej (bliz- 
ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odmrożeń 
pod kierunk. chirurga specjalist 
ordynującego codz. od godz. 1—4. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdzona przez władze państw. 


Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 4, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, nałeżących du 
Jakóba i Tauby małż. Kałowskich i 
Dawidą i Racheli- małż, Kałowskich i 
składających 89,7 mebli,  oszacoWa- 
nych na sumę Zł, 1.708. ; 
Łódź, dnia 18 lipca 1932 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI. 


Do akt Nr. 1452 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

ORCÓK Sądu Grodzkiego w Ło- 

zi, 


Łódź, dnia 15 lipca 1932 r. 
Komornik_(--)_L. NABOROWSKI, 


Do akt Nr. 1451 1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, ręwiru 13-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Pustej 13, na  zasadziejq 
art. 1030 U. P, C, ogłasza, że w dniu p 
2 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano wą: 
Łodzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 
A | wano, nR 

cznego iommości, mateżących do sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
Hersza Pająka i składających sę zchómości, należących do Mieczysława 
4-ch kociołków miedzianych i 50-ciu Szykiera — składy drzewa i składają- 
kranów mosiężnych, oszacowanych najcych się z desek, oszacowanych na su- 
sumę Zł, 550, imę Zł, 800.-- 

Łódź, dnia 12 lipca 1932 r. Łódź, dnia 23 czerwca 1932 r. 
Komornik (--) L, NABOROWSKI, Komornik Marjan LIPPERT. 


Do akt Nr. 2741 1931 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkięgo w Ło-| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło-|dzi, rewiru 17, zamieszkały w Łodzi, 
dzi, przy ul. Pustej 13, na zasadziejprzy ul. Wólczańskiej 140, na zasadzie 
BUDYNEK FABRYCZNY jast. 100) U: c. oglasa, b w dniu kre 1080 UP. Opra: 2e w dniu 

; i ji 5 29 lipca r. od godz. rano w pca r, Z. rano w 
iala A 2.2 sho, SAL, (podi. BE Łodzi przy ul, Zachodniej Nr. 49, od-|Łodz przy ul. Piotrkowskiej 223, od- 
isią wraz z budynkiem mieszkalnym będzie się sprzedaż z przetargu publi-|będzie się sprzedaż z przetargu publi- 
dla portjera i urzędnika od 20 paździer c™mego ruchomości, należących do Dajcznego ruchomości, należących do 
nika r. b. wida Izraela Błałorybskiego i składa-|Fugenjusza Daliga i składających się 


Doktór 


_REICHER 


- Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Południowa 28, tel. 201-9 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9—1, 

Dla niezamożnych ceny lecznic 


Dò akt Nr. 1429 1932 r. 


Nowocześnie urządzony 


z mebli, oszacowanych na sumę Zł. 
DO WYNAJĘCIA. 30—2lsume Z dan r» Oszacowanych na CPE s 
Bliższych wiadomości udziela firma Łódź, dnia 18 lipca 1932 r. , a „czerwca 1932 r. 
Maks Fischer, Piotrkowska 177. Komornik (--) L. NABOROWSKI, Komornik Marjan LIPPERT. 


rzepisywanie ma maszynie i powie- 


anie rosyjskich aktów i wszelkich 
tekstów, załatwia szybko i tanio. 


„IRENIT* 


l. Piot - 89, 1-49; 
OKAZJA! Kto ma 2.000 zlotych możej SKI Nr S9. tel 228538: 


zarobić 100 złotych tygodniowo, Wia- 


ny | 
MIESZKANIE 5-cio pokojowe z wszel 
kiemi wygodami, front I piętro przy 
ulicy Narutowicza w pobliżu Sądu 0- 
kręgowego od zaraz do wynajęcia, 
Oferty do administracji pod „B-K*, 21 


domość: Mazurska 6, sklep. 21 Duż 
POTRZEBNA zdolna manikurzystka od i 
zaraz Przejazd 19 Fryzjer. 21 M 


POTRZEBNA biuralistka od zaraz 0- umeblowany 
grodowa 2 róg Nowomiejskiej M. Fan ny 


tulis. skład kaloszy i śniegowców. 21'do wynajęcia dla jednej osoby 
PANIENKI potrzebna Cafe a potrzebne „Cafe Restaurant lub małżeństwa. Ewentualnie z u- 
ul. Narutowicza 38 Hotel Polonja. _ 21 trzymaniem. Ul. Zeromskiego 18 


POTRZEBNA manikurzystka od zaraz m. 27, 
niarka 


ul. Piotrkowska 189 fryzjer Józef. 21 
INTELIGENTNA panna wykwalifikowa o 
na do dwojga dzieci (dziewczynki w 
wieku 7 i 10 lat) poSzukiwana. Dzwo-! 
nić_157-79 od 9—10 rano 22 

rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępne 
Telefon 230-79. 


POSZUKIWANY samodzielny facho. 
wiec - czyni do wyrobu krawatów. O- 
ferty skierować do administracji te- 
oż pisma „Krawat“. 21|_ 
10 ZŁ. DZIENNIE zarobi każdy przy 
ulicznej sprzedaży artykułu bezkon- 


A a dI 
kurencyjnego, Zdolni i młodzi mogą 39 Ç Z y S t o S c 


się zgłosić z kaucją zł, 40 Piotrkow-| ` Piotrkowska 44: teleton 167-48 


ska_81, m. 43 10--12, 21 

£4 przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
POTRZEBNA wykwalifikowana stat- froterowanie oraz sprzątanie biur, po- 
sza panna do pracowni sukien Hermi- koi. Czyszczenie szyb, 
na Putterman, Kilińskiego 48. | 


-—— 


Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po ooł. Tel. Adm. 122.14, Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-44. 139-00, Ttoczula: 180-80. Konto P, K. O, „Wyd Repubika” 68-14x 


Prenumerafa „Il. Republiki" 


od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłka pocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Express* 
i „Republiki“ wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 


|Ogłoszenia: 


i zaślub. po tekście 10 zł. 
zagraniczne o 100 oroc. drożej 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika*, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski. W 


ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, 
NA STR. l-ej zł 2— za wiersz milimetrowy, 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 
a miejsce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc. 
Za terminowy druh ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Naimniejsze zł 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


Słuszne reklamacje będa uwzziędniane, o lie 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogloszenia ki 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiero z rzedv 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo tie zmieniaja treści 
1.50 poszuk pracy ogłoszenia nie upoważniają do żadania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. ' . 


na stronie 4-Szpalt.) 
na stronie 4-szpalt. 


| 


druk. „Republik“, sp. z ogr. 


odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


